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I > E J V R / L O «  i
®*( ’ ioŁg kaw a djetetyczna zawiera wszelkie  arom o-

JyC ifit składniki, które tak bardzo się ceni w  kawie® —    - ? &
ziarnistej. — Dlatego też przynosi „ENRILO“ w  róW‘

® nej mierze zadowolenie jak filiżanka dobrej kaw y  ® 
|  ziarnistej, nie zawierając jed nak s z kodliwie dzia- 
i łającej kofeiny. Zupełnie bez domieszki kawy  ziar-

nistef oraz  cykorji o s ią g a  się tani i zdrowy napój,

« polecany od  szaregu lat przez z nanych i pow aż- |
nych lekarzy. |

i  «
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Uwagi o kilku objawach chorobowych.
Położna częslo znaleśe się może ‘w lej sytuacji, że powierzą 

jej opieoe jako osobie posiadającej w tym kierunku pewpg) 
kwalifikacje, pielęgnowa/nAe 'durnej lub 'bo się /dacza częściej 
musi na ąłeocnli$lekarza opiekować się położmioaimi .gorączę, 
knjąbeindyiZtlać isobie musi wleci)' stprawe-z chwilowego (obec­
nego) istanir <ęlxvrcj, żeby ,móc ocenić postąp tebor.oby czy jej 
cofanie .się. .Na obraz clioiPoibowy fcklada si-ę "bały szereg na- 
pozór droibnvch objawów, łączą <sie oine ze -sobą ;i uzależniają 
wzajQmn,j.ą, a icliófiozba i ■masiloniie pozwalają ocenić przebieg 
choroaby i rokować ó a d o  zdrnswia .i życia clrorej poimyiśtaie lub  
niekorzystnie. P ielęgnując.chore staje się położna dla lekarza 
niezbędną jpcntworocą,' a um iejąc •obserwować potrafi ocenić 
wartość objawów, które wystąpiły w iprizebiogu choroby pod 
uieo.be,cno»& lekarrza. Musi z lekarzem współpracować, mię­
dzy nią-ria lekarzem  nie. może liislnćeć ..żadna tajemnica, która 
mogłaby rzucić pewne ś\\ iatło na ełi-oirobę u powierzonej 
opiece chorej. Cbcitkj zwrócić, uwagę marten azy.jhmy szc&egól 
iw przebiegu choroby, trzeba •przedews./ystł iem w iedzieć, gdzię
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tyoii o b jaw ó w  sz u k a ć , ja k  je n k o n tro lo -w ać , —  e.hcfgc w ie d z ie ć  
s k ą d  m a  m as s p o tk a ć  »oi8p  -zw iastu jący  ipo g o fśaen ie  s ta n u  c h o re j 
lmi.sii si.ęś ai)óto\vać ?w ipaniięca .wszystkie n& ipozór b la c h ę  ®da- 
-ijzeruia i ladaiwuć z niiioh S p raw ę  -lek a rzo w i ;efco k tó re g o  n a leżeć  
byd iz ie /ich  o c e n a  i ocłpotwiedmie p iizepro iw adzcin ie  le czen ia .

W  przebiegu choroby mjdgą wy-sląpić. objatwy jak: ból 
głowy, {nudności i .wymioty, -wysoka ciepłota zm iany i wahaniią.- 
lętaw; w.zjdęęia,'dr«^zp,ze i L. j). Objawy te kolejno oanówimy nie 
wdając się w szerokięóopisy, mając na '.względzie wytlamacze- 
nie ioh znaczenia praktycznego, — pom ijając inne jednostki 
ehÓMibawe,'zwrócimy szCizogólnie^itiwag.ę na podobne stany wy­
stępujące w .połogu gorączkowym i pokrewnych stanach ehoy; 

jn kolbie l.
J - d z y k - m u  Liidjakńe z a d a n ie ,  w  tizjoloigji c z ło w ie k a , l. i. 

d z ię k i ro z m ie sz c z o n y m  n a  p o d s ta w ie  ję z y k a  b ro d a w k o m  
sm a k o w y m  p o d a ję / z a  p o ś re d n ic tw e m  n e rw ó w  w  n ic h  ro z g a ­
łę z io n y c h  w ra ż e n ie  sm a k o w e  d o  m ó zg u  i świadióknoiścl, — s ta ­
n o w ią c . część  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  m a  za z a d a n ie  ro z ­
d ra b n ia n ie -" i p o s u w a n ie  pokarm ów # do  p rze lv łću , a jak$J część  
sk ła d o w a  o rg a n u  m o w ^ ;s p e łn ia  sw o ją  rolę. w  akcie , m ó w ie n ia . 
J ę z y k  w y p e łn ia  częśCioiwó ja m ę  u s tn ą  ,i u  lu d z i z d ro w y c h  mS: 
powiea-Zidm ię g ła d k ą , b a rw ę  ro z o w ą  i p e w n ą  siadu w ilg o tn o ść , 
wysumi.iętw-z ja m y  u s tn e j mic d b a c ż a  i  nie' d rży . J e s t  n ie ja k o  
z w ie rc ia d łe m  .naszego z d ro w ia , n a  n im  o d b i ja ją  s ię  też  z m u u n  
chiotriobo.W-e c a łe g o ‘jturganiizmu. O b s e rw a c je  lycli w ła śn ie  z m ia n  
c h o ro b o w y c h  n a  ję z y k u  m o ż e  m m  wiele, p o w ie d z ie ć , z m ia n y  
n a  n im  d o s trz e ż o n e  staii^ówią' czę s to  ty lk o  '.jMęm ':ż;-ob jaw ó w  
d a n e g o  o g ó ln e g o  zchoaiS en ii^  a le  często  m ogą  n a p ro w  a d z a ć 'n a  
w ła śc iw ą  d r o g ę  i  d e d y d o w a fk o  p o s tę p o w a n iu . L udzie , o d d e c h a -  
ijąoy prze?, n o s  (./ p o w o d u  zm iaui c h o r o b o  w yich w  ja m ie  n o s a  
n. pł pciHipJr.) .p rzez c iąg łe  dfp&zainjie języka  są  'sk ło n n i d o  l. zw. 
„ ję z y k a  o b ło ż o n e g o 11. S zczeg ó ln ie  w s ta n a c h  y g o rą c a k o w y c h  
w ydeid i-ane g o rą c e  p o w ie trz e  p rray śp icsza  w ^ s e c lra n ic  ję z y k a , 
a  to w a rz y sz ą c y  ty m  slanó-m  b r a k  a p e ty tu  o g ra n ic z a  lo b  zn o si 
z u p e łn ie  'czynność , ż u c ia  p rz e z  Go maply-w ś lin y  je s t s la b y  
i sz y b k o  przycho-dzi d o  Avysyohan,i.a.

N a  ję z y k u  m u s im y  k p ip ird lo w a ć  jeg o  b a rw ę , lu c h o m o ś ć  
i sloipień w ilg o tn o śc i. T a k  z,wpme-’̂ o b ło ż e n ie -1 ję z y k a  p o leg a  na
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braku oozysaczaoria go przy żuciu i nacdostateozinym dopływ .e 
śliny’,y^ialotem saapyrn -są warstwy złaiszcżietn-ego uabłoiężka 
z; poiwuddżbłani jeżyka żmieszajne iz zasychającą śliną. .Ludzie, 
kłó&zy tńralo żują hub '«j'ją plynaitui mąiją języki „nb-lożone'1.

Jiiiż w fiiizjbloigŁazneim ż ^ t i l  kobiety imoSjtejy zauważyć;. na 
języku pęwuiePzauiany: można paiuważyć miaeclimieisiiąiczłsawy 
suchy 4fflBk u młodych dzikwwiząt lub >w okf-ęsie,jpfOzck witania 
spotkać się (u kobiet iz Avygl:ąidizonriem, Miieaiean i suchością ję­
zyka ózemu izwykfe towarzyszą zaburzenia istmakowe. Ciąża 
powibdiuje .ciz&sein rozrost jężyika .na giĄlbość i szerokość .a wi­
dzimy to Siziczególmie w  sławach przeb.ieguj&ićyiih z wydłużeniem 
rysów 1 wa.rzy'; ̂ mbicttii^em palców i .nóg, w stanach l zw. ak.ro- 
inegalji polegającej t-pa ziałmkizeoiiach w przysadce mózgowej 
(gruczole .znajduj.iCyjm się w [Sjpishce na podstawie mózgu).

R u c ł5łóimtovść ję z y k a  m o że  u le g a ^ w  ró ż n y c h  s ta n a c h  c h o ro ­
b o w y c h  p ew n y a n  zm ian iam  11 .]). ję z y k  u  a lk o h o lik ó w  da/.y 
p rz y  w-yićiiągnięęiu, pojddlbne d rżon ię?  móiżeiniy sp a s ta ż e g a ć  p rz y  
■iabiiii zcniiiadi g ru c z o łu  tarczykoW & go (g ru c z o ł fżiwmilifeszijż.oiny 
s y m e try c z n ie  .ma szyja p o  o b u  b o k a c h  tc h a w ic y  łą c z ą c y  się 
ze  so b ą  p a r t  j ą  ś r o d k o w ą ) , 'p e w n e  c h o ro b y  s e rc a  p o iw odu jij że 
języki^ylniiioziniife'’ p rz y  k a ż d y ^ s k i i r c z jd  semea w y p y c h a  s ic  k u  
p rzo d o w  i W u-eszoie d rż e n ie  językia .m ożem y w idzifcć w " s ta ­
n a c h  SCiplycajS-łych p rz y  z n a c z n e m  wyeieńcizeiniiu c h o re j.  — 
S ta le  z b o c z e n ia  ję z y k a  w  je d n ą  śrtfiÓńSę o b s e rw u je m y  w s ta n a c h  
p o ra ż e n ia  p e w n y c h  c e n tró w  m ó zg o w y ch .

B a rw a  języka^ je.st la k  c e c h u ją c a  d la  ró ż n y c h  je d n o s te k  
ciiiOLipbfOAiych, że z .tego sa m e g o  'm o żn a  p o s ta w ić  ro z p o z n a n ie ’ 
c h o ro b y  11. p . m a lin o w y  ję z y k  p rz y  sz k a r la ty n ie , ję z y k i ty fu ­
so w e  i l. ]). Oipiisu szczeg ó ło w eg o  wyinitjjaM onych s p ra w  n ie  
p o d a je m y , p o n ie w a ż  te n a le ż ą  je d u i i e  d o  le k a rz y .

Stopień wdgatitOŚci języka jeskpiizy pidęgna-cji najważ- 
niejszem zadaniem w obserwaiefti zmian na języku. Po znie­
czuleniu eterem czy rzadziej dziiś slośotwamm chloroform em , 
których używa lekarz w oeilu znieczulenia chorej kSfiieczncgo 
do tagfcpBy innego zabiegu jł(ln. p. zabiegi położnicze)-* możemy 
zauważyć, że będzie język suchy i obłożony, stan ten jednak 
wnet miija (2-1—36 g.) |  język wraca do norm y, jeżeil.i le zmiany 
na języku nie cofają się i nalot zmienia się na brunatny, ję­
zyk podsycha ud brzegów i tworzą się n a  nim karby i popę­
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kania, to świadczą o zadrażnieniu względnie zapaleniu otrzew­
nej .czylu o ciężkim -statnie chorej. W przypadkach -w których 
powiewnym czasie znikinąijuż W2̂ 1 :ies;ienie^i'óploLy, la  <nde ustę­
pująca 'Suchość języka będzie ostrzeżeniem, że niehezpi(|ćJze.u- 
stwo jeszozp aide .ntiaięiio.jjN-ałćjfndast powrol wilgotniaśiei .ozyka 
i hjcizysz;czeiuie z nalotów będzie dowodem poprawy -sianu 
ogólnego i zbliżającego wyzdrewieniajj (to samo podnosi .się 
do zakażeń 'jak góijączkapologową-zi roipniiica)',-i ^loz^Y-oii.lńani 
rolkować pomyślnie.

Suche języki możemy, spotkać jeszcze w wielu innych 
stanach inf: p. w ciężkich stanach ‘zapaleń płuc, i t. d.\-Chc,i§; lu 
jedynie podkreślić ważność staniu -wdil^tności'jeżyka i z.riaię.ze- 
nie lego w ocenie co do zdrowia i życia .t&ób pielęgnowanych 
w ogóle. . d. n.).

W  opiece nad porodem  musi położna pam iętać, że  życie m atki jest 
w a żn ie jsze  n iż życie płodu, k tó ry  ma przyjść na św iat.

Dr. ANTONI DONIIA1SER.

Bakterje w zakażeniach połogowych.
J e d n ą  z  . .ajiczęsLszych koim plikaicyj .p o ło g o w y c h  je s t  z a ­

k a ż e n ie  po łogow ej; — S p raw ę. tę w y w o łu ją  d r o b n o u s t r o je ,  k tó r e  , 
d o s ta ły  siie d o  p o z b a w io n e j  b ło n y  iteżiow eij ja m y  m a c ic y , 
p  p o d s ta w ia j  ąęe j p o  poDoidziie.jjakby je d n ą  d u ż ą / r a n ę ,  p o k r y tą  
m iejisparhi obunuarjaijąicem i s trz ę p a m i p o z o s ta ły c h  częśc i śhi-S 
zó\s  ki.

Drioteioiuistrioj-ęśtte, cżyOi (jak ^ tnazyw am y haklerjc, dostają 
•się tam najczęśićiłeij, przeini-e sienie ma niedostatecznie odkażo­
nych rękach, ̂ zy  le i  instrum entach.

Dasliawszy,'się lam, i*)tzmnażając .siię wydzielają jjż 'jednej 
strony jadów itcń jmodukty, zatruwające organizm położnicy, 
z drugiej zaś stromy, w miejscu wtargnięcia wywołują zmiany 
zapalne patówadzące do powstawania ropim- szerzących się na- 
stepówo w OitoicKeiniiu, bądź też pirzan,iesłaneiądrógą krwi czy 
naczyń hmlatydżinych, dają  przerzuty d o  odlogtych liiawet tka­
nek, tworząc obraz po.soiozinicy ogóhfcjńh

Bakterie należą do najdrobniejszych, golem okiem niewi­
docznych I wdgów' świata ii^lintnego, odzn-aozających się baifflj 
dzo prostą i jednolitą budową. Pojedyncze osobniki przedsta-
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włiająj&ię, jako koimorki lotóaż&me delikatną osłonką, wew nątrz 
zawierające luaisę galaretowatą, t. -ZW. plazmę. — Kształt ich 
iesL raziny; m ogt^^ę przedstaw iać, bądź drobniutkie ku­
leczki adlio-ziarenka, bądź jako krótsze lub dłuższe, cieńsze czy 
grubsze laseczki, bądź ,vr«is2cie jako tw’oa*y śrubowjate, po­
cząwszy od jednego do kitlkumaistu, !naw-et;i'jskrętówr.

r--'Sposób ipioibieadnftia l̂iioiloarmóiw' jest łSeBBio p a s ty ,  substan­
cje ord£y.wćl#e> rozpuszczone w wodzie wnikają poprzez osłonkę' 
do wewnątrz $  tu -zostają przyswojone.

Talk samo prosty,m jeiM Śiposótj rozmuhżania. K aM ^ijhk- 
tecja przez stopmiwo powiększające sie przewężenie, idziieU s-,ie 
w-końcu na dwie potom ne rbarkterje. Podziial łan następuje bar­
dzo iszybko, tak$Rże )po1 npływJffe li iłkunfąslu ygodzim z jednego 
osobnika w yrastają m:iłj<any oisobmiików piotonrcnyclr;- 1

N ie k tó re  z m id i, •znafosAsży s ię  w  w a ru n k a c h  'd la tiicli ro z ­
w o ju  n ie d o g o d n y  ciii, w y tw a rz a ją  l. izw. .zatjddniiki, ,z k tó ry c h  
n a s tę p n ie , sk o ro  z n a jd ą  s ię  w  w m runkaichfitn  o d p o w ia d a ją c y c h , 
ro z w ija ją -  a le  z n o w u  w  fo rm y  z w y k ły c h  b a k te i^ j ,  'jpbsiacŁająoe 
w sz y s tk ie  -swro je  c łranbM eryB tyczne c e c h y . Z a ro d tiik  ta k i o d z n a ­
cz a  s ię  d u ż ą  w y tó z^h n a ło śc ią  n a  w sz y s tk ie  c z y n n ik i  szk o d liw e ; 
w y trz y m u je  11 . p. k ilku im inu to iY e n a w e t g o to w a n ic , n ie u le g a - 
j ą c  z u p e łn ie  zim iszozeniu, iniotraoąic arap ^ e  Izdolnośai iw y tw ^  
rżiaifiaa p ó ź in ió jrb c w y c b  fo rm  b a k te r y jn y  dli. J e s t  to  b a rd z o  w a­
żn e , w ie le ' boiw ięfb b a k te r y j  .zd o ln y ch  w yw tołae 'różnie' 'd io ń o b y  
m o'»e w - y l ^ t e a ć  ta ld o  '.tea^daw ki, S a fożwtB p rz y  w y ja ła w ia n iu  
la k  ifńa terija łu  o ipatriudkow ego , jłak  i  -n a rzęd z i c h iru rg ie liin y ch  
z a w sz e  p u m i ę t ó  maisiimy.

W  przyrodzie inamy dały (szereg najróżnorodniejszych 
gatunków bakbetyj, które niejednokrotnie naw et odgrywa j-ą 
dużą rotę w różnyejtó ppooesaeh żyoiow yieb. — Są gatunki bez 
których wprost obejść bytjfie tiie dało. Cały szereg m, p. bakte- 
rvj feisł koniociznych, aby wywołać odpowiednią fermentacje 
mleka, dalej bez bak te iy j n a b y lib y śm y  w stanie ipiec clileba, 
pemiew aż „rośuiooie“ ciasta Wywołują w dużej mierze również 
baklerje. Niezbędne są ■dmeyteż dla procesów trawienia jakie 
się w  naszym organiźmiie toczą i  t. p,

Obok jednak tytoli, n ie ty lto  nieszkodliwych, ale wręcz ko-; 
niecznyrb b a k te r i i  spotykam y-inne, stanowiące .grupę bakle- 
ry j hh or o b o hv óTOczyd i, 1 . zn. takich, które .są w1 stanie wywołać
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me liuidizikiufi, ozy zwdeĘzęcym pewne clwpiklcry- 
slycane zmiany iphorobowe. (kiichiy^alll&liąwą lej drugiej grupy,, 
to pew na zadefeęinoiść chioiroiFy ad  gatunku '4>a)klei*yj. Ożitfljya, iov 
że łjeden gailum-ek jeaL w katanie wywołać pewien rodzaj cl;vo- 
roby7fiiipjny jujŁ̂ tioaTjiaiSl — lej ^iitrrej cbaroiby wywołać nie może.:.
I lak  p a ilć$ |ld  duiru b rz u sz n e g o  'm ogą wywoł£p| ty lk o  dur h rzu - 

„sziny, p rzec in k o w ce ;' c l ip łe iy  — h p h o łe rę  i l. p.
Z pośród lej dużej grupy bakleryj ^hoaioihokwńpczych 

chciałbym oimówić lulaj kilka .gatunków t .  zw. baktervj rop- 
nye.b, jako łych z .ibtórćmń potażne nafazęściiej spotkać się 
mogąęOine lo bowiem wchodzą 'w grę we wszystkich zakaże-
II ła d  i .poi oigo w jól111.

Baklerje' t.e,' jak  10 juz sama maawa wskazuje, iwmł.knąwiszy 
do ofl-giaiiiiizimu, ętoiz‘rmraż>a!jąioosi»ę,,iwry\volują -\v nilegscu •wntlunię- 
cia\!Ć?]p'rakleirys4.yczinc zaniipmy zapadnę, pnOwadzą.ce wreazcśekdo 
po wstaw ahńia ropienia, ibaklerj« tej grupy uzyskały nazwę bak- 
leryj ropnych, ailibo

l)-o niajjf*ó^poiliIsszyioli i najczęściiej spotykanych droJmo- 
jako drobniutkie kuileoZiki, pkłactyrjące się ’w atoiejiszc hm \vi,ok- 
nstroji z tej graipy należą gromkowiee. •— Przedstawiają się one 
sze gromady, wyglądam swoim pirzyjpoinimające grono w unnie. 
Ten właśnie układ w gronka spowodował śŁełi nazwę. Wyoao'- 
bnSone *gS tfjjpy .im szluozne pożywki, sioisnącdwytwarzają spe- 

cfejaJay złocisty barwik, klóry wyi^żniia je od innych mniej 
zjadliwych, bądź leż zupełnie nieszkodiliiiwych gponlkowców.

Zakażenie wywołane przez nie praćbfoga attółnkiowo dość 
oicjżfco!, najczęściej jądnfeife pńóiwadizi 'tylko dóy lnuejscioiwyfth 
roplnii, Rzadziej ualoniiąisl dają, drogą krwićąodlegiejaze piiae- 
rżfity.

O wiele cięższy przebieg .i gro^mrajsze,*eibja wy daje zaka­
żenie iilninyfm gal unikiem liakler ji, mianioiwaióie ipacliiónkoAYaann 
Pafaiiorkoiwce są leż drobinouslbpjąani o Jcsztalcde kulistymi,, 
w' odróżnlieniu jednaik-Aod poprzednich układają isiię one :r.ie 
w zbite gromadki, lecz w doiść regularne, krótsze bib dłuższe 
latóiuiszki, podobne d o  nanizanych ma sznurku paciorków. 
Obok wywiałaniiahznuiaiii mitrjisooiwyieh, o w iele 'Częściej -niż gron- 
kowce dostają się one do ki w uoiahiegu, tą drogą zbśtują roz­
siane po całym orgamiźniie, dając .lnajgrożmiejsz-e- objttwy Ogól­
nego zakażenia. Gdzndióżiają się również o wietle większą zjadłi-
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w ością z  jaką organizm dany atakniją. Ze wszystkich zakażeń 
połogowych, paciorkowce dają-majwiększą fenrjertelftflMB

Z gatunku 'Ziali 111 jak ów w zakażeróu połogowym wch-odzić 
jeszcze mogą w grę dwiodnki wiewstó-ilcrwe, -ę-zyli gonokcki, za­
każenie jednak gottioktołcami spoty kamy naojgół znacznie' rza ­
dziej od poprzednich. Cechują sic one gwałtownym i butrzliwyśm 
przebiegiem, z B ^dzo wjs§Ó)ii^!nłeraz gorączką, szczęśliwie jed­
nak •^nri-erł.tdn.ość w tych S ^ S g d ^ w h  jest dość nitska, najciz-ę- 
śaiej przychodzi wjńsS^ępstwde przewlekle schoirzcinde śS»pM®v 
rodnych.

UCfffcoikoiki pffiadsfcaiwiiają się jako ziarenka nieco spła­
szczone, z jcdnOjstboninym nieznaiftżinym wglyb.tein.ie-m, wygląd 
denitfśwoiiim przypom inają ziaffiearka kawy. \ kliądają $łe zswykle 
po dwa o&o'biniki:żwróoooe le.nd wgldbltetnuarm kmsbihie; "Należą^ 
one do baki ©ryj ulegających ipocaa ustrojem ba/rdzo.; łatwo 
ijsjzybko jcibiumarojTu. Dużą role ,-p'd.grywijną cine w npedyeyinLe 
jako); -zarazek wywołująicp;sizar/oko TO7xpśftvszeehn/k!iną clmirohe 
weneryczną, zwana 'rzeraączlką ałb-o w iewióreiin ^pospolicie 
Iryper).

Gccupiooiki p o s ia d a ją  z d o ln o ść  w yw ioh  w ańiia s.pa’a'w..ichioiK^ 
b o w y c h  niaw et n a  z u p e łn ie  z d ro w e j i,-ń teżm kinifenej błoui-e ś lu ­
zów t j; lem  teiż ró ż n ią  .się od  in n y c h /h a łd e .ry j .  — W szyisłk le  
b a w ie n i b a k te r j 'e  >aby w y w o łać ijjak te ś ,,ro p ien ie , n n iszą  ifig le^ to jn  
n a t e f i i  n a  m ie jsc e  poKharwiisipe n a s k ó r k a ,  w Ziględmie n a b ło n k a ,  
jednem -k łow e,m  n »  tnąpkę,, p rz e z  k tó r ą  do jp iie r^  b ę d ą  m ogły- w n i­
k n ą ć  do uislro ju . R anikdyta -nie mufeii łby ć *t 111 ż a ,. x\ie;j ecl iitO ikfijp tar re' 
wwslia-rcza dnofaniiulklie toiićnśiź; n ie d o s trz e g a ln e  o ta r c ia  n a s k ó r k a .  
P óprzeiz  m b  tom ek ćialy -miieiniarusizony, wiszysl-kte piraiwie b a k ­
te r ie , nie -<są w stanie- p r z e n ik n ą ć  do  tk a n i  i, c z y li n ie  m o g ą  .za ­
k a z ić  u s tro ju . D o w y ją tk ó w  w ła śn ie  n a le ż ą  goncko ik i, a ta k u ją  
o n e  b ło n ą  śLuzprwą i c h o ć b ^ y  n a b ło n e k  je j b y  1 z u p e łn ie  .inieuaa-- 
ru sz o n y , n ic  .s tan o w i to  'd la  niicli praeazk-ody w w y wolairaiiu 'za­
k a ż e n ia .

Obok 'ziarniaków niejednokrotnie możemy napotkać 
i inne galu niw baktepyj jatko czyinimlk wywołujący zakaże-nde 
pologcAvef. Dość często o. p. możemy się ^po tkać  z pałeczką 
ok:ręiari:i|gy, siała mieszka-oką przewodni poikami o w ego ludzi 
i .'Ziwienząl, -gdzie odgrywa dużą-roik- w pi-jo^esaidi trawienia, 
Przedstaw ia się ona jako dość krótka i gruba ']asoc7jka,-;'d.koli-
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caclunłaćio zaokrągiłoinych; anaogół jesl lo pałocteka-nie clraro- 
•biDiiwóiriGiaa, czasami i jednak, dbMaiwszytsię • w inrie^twaT,linki, 
może inabnae własności chow fclw órczych i spowodować na- 
w-et ciężkie

Sjtióitylpiiłiiy leż w przypadkach gorączki poloi^w-ej t. zw. 
pałeczkę;-ropy 'błękAtoeg ma-zwanej lak clzięki sj^ejCjałuiejmi, wy- 
dzięłąinemu pnzeiz mią -h^BpfeŚigi. nadającem u ropie iblckilna- 
wb-fzieliaiTikawą ibairwę. 'Oibiolk tych, .spotykamy jeszcze caty sze­
reg ilnlnjjch S-niktPobów jak n. p. baklerje bloimcy, szełeślmicy,* 
•tężca i t. >p. W  odróżni&łiiu •fediiijaiK' od! Esdta^óń wywołanych 
prże;z droiMitoiustnoj-eZz grupy ziarniaków pwłggsSK gironkowdów 
i 'paciorkowców laimle śgpoityka się me równie rzadziej, .najczę­
ściej jiakio zakażenia wlóiilne.

. • iPo 'izJakażeBitach poliojgoiwych ly y w o ła n y c h  ptfiaHz Irak te r  je  
r o p n e , jffiuflfe g ru p ć , s ta n o w i g la ip a  h a k łe r y j  g n iln y c h .

Grupę tą sibaiiiówi cały 'Siżeregydrobiniaustii|0)jówr posiadają­
cych  zdołmioiść w'yiW!alyiwlaiU'jS!-' gnicia tkanek obum iera jąK&bh. 
WicMIjehść lej grupy bakLeirji Lo miikróby rozwiijająoe sir tylko ■ 
w ałm o sferze pozbawńoinaj llenu, .stąd nazywamy je bez 

'Puaedsta]WT,iiają;i,się jako dość. duże lasećiztói, posią-, 
dające zldiótoość Iwonzemiia zarodn ików H odow le ich  cechuje 
chailktkLeiFyisty^iiiy silmy rjprizykry zadach, powstały skutkiem 
gnicia tkanek odgarnie,znydlr Wkszyslkie poisiadają własność wy- 
Uvanzai1jia gazów, bo leż w Ikainkaoh do k tórych wuiiikneły na­
potykamy stale liczne liaiiiejOfZiki gazu.

Ol^ćlnośGiobaiiinifti-ia^ić^ic-h s łirzęp ó  w d& lizow ki w ja m ie  m a- 
crcyuw’ o k r e s ie  p o t ’Ógu ula,t,wda ic h  ro z w ó j, a  z a te m  wtalTgniieoie 
ichiidto usliriojim ln a  aprjw ickiśże Zfiaćżeinie ty lk o  w  kilikiu pierw­
szy ch  d n ia c h  p o  p p ro d z ie . Z regu ł :p o z a s la ją  o n e ’tylko "w iń ie j-  
seu  ipj&rwoUtego oaieicUóhia, n ie k ie d y  je d n a k  m ogą*  d rą ż y ć  
w głąb tk a n e k , z w y k le  wowunząś lowsanzyszą ty lk o  bak lea-jom  
r.opnyitn. SzEo-dlłwmść .ich d la  fliSiire M  p o le g a  g łó w n ie  n a  z a ­
t ru c iu  tejgóż p iro d u l bartni gn itoen id  o ch a irak ieT /c  hSW oislych 
lnu,cicśil. Dio ^gó to^ddkw i^itd lj.iteg .ii d o s ta ją  kię łii&ktęrj-e, g n iln e  
stoiSumkowó. b a rd z o  rz a d k a , z w y k łe  je d n a k  w te d v  v w o l u  ją  
bardizpę C iężką iriópinłęę, n ie r z a d k o  k o ń c z ą c ą  ś ię  -śm ierc ią .

P ie rw szym  o b ow iązkiem  położnej jest dobro rodzącej.
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V ARJ AMJZESlęĄjMĄCZYŃSKA.

Macierzyństwo.
i.

Oto staMim sic życia,
■w majem bonie, \kwa®t ludzki sid-;twarzy, 
powołamy z; o-tchkmi WsŻKfiolibyaia, 
wstąpił ,v łono kobiety Duch Boży.

P ragnę ' godną łbyćąTwierj łaski Parnie, 
pragnę dzieciku dać życie 'iśłoineezne, 
n>ie(Oh jsde .syinem^Twoim, mój syn stanie 
zdobywa prniwo bytu w.ijąćzne. .

Precz z mej otHK' wszystko .niskie, .marne, 
p rfe,cz smy. izaem ii 'briu Lalm e, jaigk na\v ej, 
wszystkie troski, zjawy bólu afcmim 
wszystko podłe,. lub krwawe®}

Oto m atką stałam siej z kobiety, 
jak w świątnicy <b$ć we minie piawininso, 
cichio, czysto;uplóidinśó'śłe, dostojnie 
st[3iokojini® bezmiernie spokojnie...
J.ai|; w  ś\\ iątnicy^lbyć w e  in M e  płw .im np^ 
sk o ro  ń ia tk ą  stałiaim iśffitDz k ó b ie ły .y 1

II.
Jakie to -dziwne u.czuicie, :sZa|rą .godziną,
gdy myśli w przeszłość ulecą, -w iptrizyszłość poipłyiną,
gdy sie ruch pierw szy dzieciny odczuje .w łonie...
Falc wtedy seTic^jsizałejePćptulisirją skronie,
O! Trudno takd,e uczucie oikireślić .słowy. :
Bo ten a k t słabej, dziieiaiecej, odrębnej woli.
Fo żŷ cijł boi i cud, zaczątek ludzkiej doli.

III.
( .hiciałialbyim byA.taką pądórsną, 
jak ramek majowy, poisisiy, 
jak ranek łzą Bożą perlisty, 
cd słońca jasny.
Bys ly miał du9zę irafdoisiupł'^ 
byś ly, b$ł światłem i wiosną, 
tsyinkiu móij własny.

IV.
Malusienie układami koszulki, w  koniodyyołąb 
a w  seihjii mann lęk śmjerdmy i1 grozy ziąb’.
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Mahi&ieńkięj .uikładaml^Żepeczki, dławią mnie Izy, 
zda gile ootś̂  S2>ejpicię,' -ooś pf&łzia...

Vcli miei to bzy 
.Bizy śnieżyste, npzwile, wfópiinśal&jj śmieją .sie w krąg
i stukają o szyby mśwsiiaimi widmowych raik:
Kwiatom, slońea-ądio życiia pofenzeiba, wieM' ty, .
Dziecii&m śmiechu, radości, swobo-dy, zdław -łzy.

V.
W idziałam dzisiaj muszkę, -złotą 'muszkę małą, 
ijak ipod kor% ■.składała przyszłych żyć zarody, 
przeleciała sląinlóąanc, rozkwitłe ogdody, 
do tej brzozy, <óoi .miała karę isreibrnodmlą.

Złożyła Gkrobińyóh jajek, zapqw,n& nacfc :c.ałą, 
za|pe\^.hi)ając im rozwój ,na yłęitrieyj^rzynody, 
l|y  meiglyósię .inweitiwiairzać 'i żyć bez przeszkody.
I, podziwiałam w duchu owij muszkę małą.

ądriik była bezłroskiłiwą, chociaż. orna przecie,.'' 
już .zachodniego dziśiaj mie zdbs&idzy słońca
ii .może lot ostatni oidbydaoniłlrtśiw.iec.ie,..

Sp 'człowiek, laik się trojaka i m artwi bez końca, 
czy'ojipoidoa, zobaczy, wydrow a swe dziecię; .' 
czy .w mim powiła żytóla, .ozy Jeż śmierci -gońca.

VI.
M o je  ly  d z ie c ię ,. 'je d n o  je s t  \y w as je szcze  ży c ie , 

y  ‘ty p p g  w ła sn ą  wodę i sw o łjó d ę  ru c h u , 
ja, je s te m  c z a s e m  seaniua,‘| j ł j  b a w isz  k ię  s k ry c ie  
k-ćikdcizyjSż sw o je ' m ię śn ie , m ó j m a leń k i z u c h u .
1 worzysz się we innie,-ze mnie, a ja nie znam jeszcze, .‘i 
barwy* twych oczu, .mi zarysów lwarzy 
'i jeżeli czasem, ’\v marzeniu, c.ię pieisizcijse. 
l o. coraz iinine dzdecie .mi mi sie mali zy.
Czasem jest lo dzewuszka, z taiła toków .złotą 
.o TOiczac,h nnafl^ipielki, .przyldSiŁaj lękliwa,
•częściej chlojpak, z swawolną w źrenicach pustotą. ■
Z jednej .1 drugiej wizjii, jam ‘równie -szczęśliw a.

VII.
0  Boże’ Jakiż ból!'
Tak może ziemia ck  i pi, gdy buczą wstrząsana rodzi pion. 
1 'łatkj jjśię wtedy kwietnie .sypią z 'drzew
1 ipełziafęwiiia-łem lęk.źpz&i js;ię zgOiii.C-
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A potem słońoapblaakj i życia śpiew, 
a  potem  pEjeirwisży,ożywia gfbis, 
dzieorbcy 'pierwszy krzyk 
•i lakajMisza...
Ból lańanąl, radość wćssizla w próg,' 
ktoś 'StSeippe,: Syna dał pi Bóg...

VIII
JJayctie imi go, ni^ch gobpjrzylidę, pio,pieszczę.- 
Jak tffiotóy -w hvaiii;żyQzioó;:sic lizarzą, 
jakie ślicznie te racżęiia -drobne, 
jakie kształtne te nóżki 'dziecince.
O bajcie m i go, dajecie! Iłu, na nęcę,
N;ieoh go przytulę, s |  jeszcze! Raz jaszibze!

O kobiecie.
.‘Dobroć w 'dziejwiczęciu, l$.jpaękno największe.
Dobroć w kdbiiięcie, t(> szicizęście rodziny i-szczęście świata. 
Dofbihoć .maiiki, to ta l P ? ^ )  świat może?'pchnąć na  nowe 

lory, bo stworzy ludzi dobrych.
* + +

. ; Malke pięikrną wispioirmna iąija z. przyijeńmością, m atkę 'ro­
zum na z dum ajcie ,boćka sie tviliko lrtaLke dobra .11<- Ł. t- O «_ <-* * ★

Poizą-czyinem mężczyzn stoi,, zawsze miiicjatywiajtóbiet.

" .'MiiiręłjjjiCizaiśy, gdy kobieta 'była demonem lub ani-ołe-nię dziś 
jest ozlowiekiem i dtUulego pomiotać-powinna, że,gpdno'9ci ludz­
kiej popiżac nie należy.

;P'ófece iniie pó:tiiizd)ą>3a)mi,c» jenio kobiet ofiarnych, dohryoh 
kobiet miłujących swoje gniazda. Lekkomyślne. kobiety, lo 
ilekkolmyślny n-airod, dzieci ban iem  \ryobowuj.e .nie ojciec aly 
malka.

* *  *

flSte nerw y wam leczyć, jeno clusae.
* * *

Gospodynie pam iętać poiwhuny, że z każdynn smakołykiem 
zaghanicanym -połykają własną Ojczyznę.

Mai'ja Czjeska-Mąc.zijńska.

Opieka nad now orodkiem  jest n ie tylko  obo w ią zkie m  społecznym 
ale i n a ro d o w ym .
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Z praktyki
Zabobony.

P o 1. W  r ó b 1 o w a ió h  B i a l e j  p o d a je ' k ilk a  z a o b s e rw o ­
w ał iy;'ch; >zabobo,n ó,w. ja k  ro 0płet6aiiii'e" wło$#w- J$d-ząbńji i o d m y ­
k a n ie  w sz y s tk ic h  z a m k ó w  żeby  -po ró d  le k k o  p rz e b ie g a ł, —  
^ a itrz y jb y w a h ie  d z ie c k a  w je d n y m  poifaóju --ż m a tk ą ,  żeb y  m u  
sniii in k ró d e b ra ć , —  u ż y d ó w  <przy c iężk im  p o ro d z ie  W ycin an ie  
p ę k u  wl'diąói\\ ma sa m y m  szczy c ie  g ło w y  i fcupt.iw a.nie'ly lu  n ie®  
Iró w  p łó tn a  ile  .w ynosi o b w ó d  cim em larza arkieijeioowego (p łó tn o  
lo  d z ie lą  B aistępnie m ięd zy  u b o g ą  ludnm & ^żydow ską-ji, p o d a ­
w a n ie  pinzóź. b a b k i  d o  'Wyipiiicrar^p!\Mniioy n a c iś n ię te j  iknwi z p ę ­
p o w in y  p rz e c iw k o  m a ż y sk u , — ipyjcia dzieciną p rz e d  k ą p ie lą  
k a w a łk ie m  lpżysK^Kdla zaipoM ęłgmeeteś ip łap iam  i  w y rz u to m  — 
wa>ei9ztcie n ie  wyinsaszenie p ie lu sz e k  d b  su sz e n ia  n a  Ip ó le  p rz e d  
c h rz te m , b o  d z ie c k o  m a  z lego w ia łb y  i  maiżysifco.

Niedonosek VI m. utrzymany przy życiu.
Po l .  Jsąic.li^e r o  w a z T ai.tr je 1 poiród VI. m.

płodiiĆ(\vagi i dłuigo&cii nie pamięta ale ara tafio określa płód na
VI. m.) płci męskiej, którego pieiłęgnaoją rrniiał się izająć łiirat 
roidizącoj tokarz. Diziecko to ftpfypdk zaczęło siadać, w łrzeciim 
roku chodzie, a w czwartym roku doistalo piierwszie ubraimko, 
dziś -chódzi do grmnasajum i dobre '1 postępy ■•.wy.naucej, ■'

Silny niedowład macicy.
Roku 1926 dnia 4 wrz^śnj-a o godz. .8 po południu zawe­

zwano mnie do porodu na Svicś koło-.TarnciwjS Gdjs'-' przyje­
chałam na miejsóęś -ziialazłam kobietę bardzo źlęZodżywiona 
i niedok rwistą. Przy wywiadach dowiedziałam się, że liozy lat 
36, że obecnie będzie u niej ipoiród 4,:v(»iiodzita zawsze p ra­
widłowo),; <a raz' ostatni rodziła przed ,.«awama laty. Tein po- 
rod ostatni Oidl̂ fył się 'rnormalnie, w domu i jak zawsze 
{ódbierąla u niej babka że wsi, tylko po porodzić;płodu łożysko 
n ia :. cticiało odejść, więc babka strasznie gniotła jej brzuch 
j  ciągnęła, za !en|ę,sznurek, klóiry zwifeśzał“, co miałó oznac,zaę 
pępowinę i dopiero po; wiełkicli trudach i gnieceniu wyszło 
łożysko-.-Wtedy baidzotzaczęła krwawić, ale wkońcu się uspo­
koiło, tylko brzuch ją.imeznośme bolał. W  piątym dnu. po­
łogu zawieziono ją do szpitala powszechnegóęw Sarnow ie spo- 
wodu wysokiej gorączki i dreszczy, gdzie przebywa-kj-J przez. 
3 miesiące na zakażenie -krwi .i od tego czasu lak źle wygląda 
i Czuje się bardzo słabą.

Założyłam jej term am eter i ^©dałam; zewn. stwierdziłam 
co następuje: powłoki bizusztie zupełnie pozbawione pod- 
ścTółki Puszczowej i bardzo wiotkie, wysokość dna macicy. 

• odpowiadała ■ciąży donoszonej, lecz cala macica była bardzo.
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m ała taf$*:>z$ p o p u sz c z a ła m , iz płód będzie mały, również 
iiośc wód płodowych była bardzo mała, płód żywy, położenie 
płodu główkowe post. I., łatwo wwćźuwahiy tak, że miałam 
wraiżęnib, jakby płód leżał w jamie brzusznej, a ni^św macicy; 
Poród bvl rjjflrz w  loku, gdyż główka była już ustaloną. Podczas 
badaniąćm acica się stawiała. W ewnętrznie nie badałam, -gdyż 
pęcherz był|j$trzyman'y£ Po wyjęciu ter ino metra przekonałam  
isię, że m iałJjriepłotę podwyżsż-ódi; dq;,37.7". Aczkolwiek prze-; 
bieg ipórodu przedstawiał się prawidłowo, có jej i otoczeniu 
powiedziałam- radziłam im, aiżelkji' rodzącą odwieźli do szpi­
tala;' gdyż nie' wiadomo, oo lboże zajść po por. płodu (miałam 
na myśli przyrośnięcie łożyska lub krw otok),,że może lekarz 
będzie potrzebny, a widziałam-*•'że są lto ludzie nie bardzo żś>. 
możni, 'wuęc^fciuła.m iun łych k-oiąztow zaoszczędzić. Nie chcieli 
ani słyszeć o szpitalu, powiedzieli, że jlężpli będzie lekarz po­
trzebny, lo  się poi..‘niego pojedzie.; Uspokojona ich twierdze­
niem, (-zrobiłam jej jew alyw ę i kazałam zrobić! kąpiel nasia- 
doiwą (ogólnej nie było w .czem znobić). Póle były -ipżadkie 
(co  . minut) i króŁki-e (f5 —25 isekuind tr.wajalae). 0;.go-
dziinie 6-lej .w ieczóiir pojechałam  z powrotem, gd}'ż miałam od­
wiedzić inine|j].>olóżnice, a tu wiedziałam, że poród joszcze nie 
p rędko  nastąpi, nakazałam tylkfeżeby od czasu do czasu po-
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dawali rodzącej jaldąsi lekko strawne, jrjjdę posilne pożywienie, 
a gdyby woclyjodeszły, żeby natychm iast bo mnie.,przy jechali.

[Przyjechano po mnie następnego dnia ranójo-godz. 6-lej, 
wody jesaozte, nie -Nadeszły, ale M ^poród .me postępuje, wiec 
chcą, żebym coś zrobiła, ażeby to poszło p rędzej.' Gdy [przy­
jechałam, dowiedziałam się, że bóle''są stale taide s]abe$zmie- 
r^ ła m  ciepłotę, (;klór.a był;ąę3 #*)*),*zooiMlaim jeszcze liaig lewa­
tywę, i kąpiel nasiadową. Podczas kąpieli bólft" się trochę po- 
praiwily i o godz. 9-tej rano pęcherz płodowy pękł, a,,o godz-y 
lO-Lejpano urodził się ,'sy.n donoszony, lecz bardzo slaho roz­
winięty i źle odżywiony, wagi nie miałam, ale na oko nie 
ważył w ieFe'„ ponad 2000 gr. w ód  płodowych przed por<j,ęUtn 
płodu i po porodzie płodu nie byio więcej pomad 400--.gr.

Zaraz po urodzemiu ploclu nastąpił silny krwotok , mimo 
masażu, -macica pózięstawAla -mieł k&^.sięgała jposta pępęk. Ka­
załam natychmiast pptbać po gykainża, gdyż -widziałam, żę tu 
jest silimy niedowład mżfcćiiśjy i -oba wiałam się, żę się kobi-eja 
skrwawi. Powiedzieli, że .natychmiast p o ja d ą ,a le  ponieważ 
wiedziałam, że w najlepszym razie lekarz rnoże przybyć do­
piero za 1 godzinę, zastosowałam isanni;;zahieg.'Ci:edego'.męleni 
wydobycia łożyska, co było bjStrdzo\jhiebezpioęizne, gdyż ma­
cica -bjda stale miękka i -obawiałam się. wy nicowania. Jednak 
po 20 minutach zabieg sic udał .szczęśliw i lecz krwotok był 
jeszcze .silniejszy. Zastosowałam wszystkie środki, jakie w da­
nym wypadku zastosować inożn$- jak zim ne'okłady na hi /.uch 
(lodu nie był©-), macicy nie wypnszożąiłam z rąk, ugniatałam 
główną tętnice,, 'podwyższy lam łóżko w nogach przez podło­
żenie cegieł pod mogi łóżka, wyjęłam /poduszkę z pod głowy 
położnicy, położyłam worek /  piaskiem na brzuch poza dno 
macicy, kazałam lyzeóźkami podawać silną czarną kawę, którą 
naprędce zgotowano, lecz lo wszystko mjędhfeęp.oimag&lo. Po­
łożnica coraz wię< < j okazywała 'o/naiki. Wykrwawienia, ząćzęla 
zieWae, mówiła, że jej nudno i ciemno się jej rol)i przed 
oczyma, letnio było '.150 na miin. Masowałam (lalej macdcę- i du- 
wałatn zimne o.kład'y, 'do ust jej już msie mogłam podaiwiać, po­
nieważ wisoystkio ZAVr.aic.ala; zrobiłam wiec d o j n i z a ­
strzyk Bnt iMHm  i piluitrymy*. Strzykawkę miałam -jpiPzy-
padjkłeffn przy sobie, a •,pam iętałam o te.ijn.z czasów m ojej prak­
tyki szpitalnej, a nie 'widziałam już iiiiinego •sipoiś/ojju rai rnkii.1) 
Gałami jej jesiaazife^rfcy -okład pa głowy i dalej byłam już hcz- 
radnai przyznani się, >e/wtedy po raz pierwszy \Giżyęfu byłam 
strasznie zdenerwiowiaurh, gdyż wi-.ctelatłam, .jak imały wynik mają 
moję.jZabi^gi,, że żytciie ‘już z niej ucdmdziyąrfja jiiiż iąjjife więcej po- 
móć nie mogęyMAmOi, że ją pepsiłam, żeby ptiMoti- i głęboltó od­
dychała, prze& law ała.żiipehiie^ddychać i musiałam zastoso­
wać sztuczne oddycharideyi zewu. mąsaż serca. Strach mnie

Ó Przi/j). wed. Położnym nie wolno robie; podobnych zastrzyków, jedy­
nie na polecenie lekarza może ,je wykonywać.
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już ogarnia!’, byhi Im praca clla kilku ludS, a ja byłam sama, 
bo rodzina dala i palr/ala , do niczego niezdolna; patrzę b'a 
ze^gtfrek, 12  ;gbdzina doc hocK-i, a lekarza jak niema lak niema 
i widzę, że krw otok już iroche-lislaje, bo kobieta już jesl wy­
krwaw icina. ''lailaJ.imjalam na myśli, że’gdyby była w szpitalu 
lub.igdyby lleiurrz na czas unógl jidzybyć, to jeszcze ipożnaby. ją 
uratować. Wiroszcie kilka mim. peyjttjS chwilowo się znowu krw o­
tok powiększył, lęoz .ziąuw ażykrm, że macica twundnuejc. i ściąga 
się, to mi zawwu clodalo otuchy, puzestaiam masować imiaCiiicę, 
'^krylami ją-ciepło, gdyż byilatcalkieim .zimna i próbow ałam  zindk 
wiu patroszę jgopawiać napoje, których ju]ż nie z,wnaicała,. jednak 
dalej ipę nieipck-oikim^nlaczego lekarz tak długo nie przybywa,' 
wtamcizas ro d /n a , k tóra zauważyła, że polożnic-a czuje isi ; już 
trochę .lepikjjj 'Galikiem beziczeJuri-e .powiedziała.', mnie, że poto 
w ziąlkpijpanią z miiplsta'1, ażebji ario potrzeba było-dekanza, bo jak 
h kaffz ina być cfoeony, to wyslainoza babkląze wsi, na dw-a wy­
datki nie mogę sobie .pozwolić i po lekarza‘wcale <n ie po jechali. 
Mimo moich próśb i tłumaczeń, że lekarz jest jeszcze leraz po­
trzebny, że poicżnica jest całkiem wykrw aiwłcna i ledwo od­
dycha, często mdle je.; że serce jest całkiem wyczerpane i osła­
bione, w ięgjrj^ trzeba różnem! zasli zyksemi wzmocnić, oświad­
czy lii lilii, że jak  P an  Itóg dotychózats pomógł, lo i dalej ipoimoże.
0  godz. 5 po południu .zmierzyłam jejłjafepłolę, n ik ła  35.3, za­
leciła, m jej zupełny spokój, a rod,zimie makaka lam, żeby jej C® 
pól godziny podawać'Coś do ,picia i ed <goicliz,iine znuknkc zimny 
okład na brzuchu ii pojechałam  do doamk

Na drugi dzień raino zaraz jej podwiązałam piersi, ponie­
waż widziałam, że laka wyczerpana kobieta nie możfeękarmić
1 przez trzy następne dni położnica czuła sic dosyć dobrze, 
jak na laki stan, ciepłota nieprzekraczala 35". Narzekała tylko 
na ,ból głowy i że ma takie cię/l ie nogi i ręce, że. nie może 
niemi poruszyć. Wyllómaczylam jej, że tfł .z powodu braku 
krwi i że powinna stanowczo zawezwać lekarza, któryby jej 
wiele mógł pomóc, ale o lem nic nie chcieli słyszeć. W .nąlym 
dniu i następne miała zawsze powyże 37--?.'wieczorem pocho­
dziła 'ciepłota do 38-2, tętno było nikle i prz\ pieszone. Od­
chody były słabe, lecz nie cuchnące,a macica się dobrze- zwi­
jała. Gdy zauważyłam podwyższenie ciepłoty powyżej 38", p ro­
siłam jeszcze raz o zawezwanie lekarza, lub odwiezieniu chorej 
do szpitala, ponieważ obawiałam sic choroby duc, ale od­
mówili mi znowu, przyrzekając, że jak będzie trochę..silniejszą 
to ją zawiozą do lekarza do zbadania. Odwiedzałam ją 16 dni, 
czuła się już, o wicie lepiej* ale ciepłota zawsze wieczorem 
dochodziła do 37.6". Kazałam jej leżeć, najmniej 3 lygodnie, 
bit,rdzo dobrze się odżywiać, później napewno pojechać do le­
karza. Rodzinie i położnic}' oświadczyłam, że jej więcej rodzic 
nie wolno, żeby p lem pamiętali, a comyj mniej przez k.lka na­
stępnych lat
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Co dalej było', nie wiem, ale w, 16 miesięcy późnie j dowie­
działam sie, że ta sama kobieta przed kilku tygodniami :Znowu 
rodziła. To dzigcko, >klórie:i ja- odbierałam , zriiarlo w drugim 
mie.sliącii życia, a do os/tabniego porodu już nie zawezwali 
„pani z‘ miasta", tylko babka wiejska była przy niej i tak samo 
po porodzie płodu doistałdjpołojżniioa. isilmeigo krwotoku. W praw ­
dzie; wtedy już wezwano lekarza, ale gdy len po 1  godz. przy­
był, zasiał pUż tylko zwłoki.

• Tarnów, 9 lulego 1929 r. Alberta PaskmSa, położna.

Odprowadzenie przodującej pępowiny.
W  troku 1928 1 wezwano minie d jbpom du na wsi

do biednej wieśniianzik L Gid}’ aaszłam bóie inbala jeszjciae rzad­
kie, iżbiadalam zeiwnęlirzmó^ą ipbłtem ■ oidfcaiziilaim swoljęScręibe 
i rodzącą onów, swioje j^Jóe .i zbadałam ją wewnętrznie. Była 
ter, wdeloródtka Jajście zewnętrzne olwraijie kiąTpaleó. P rży ba­
daniu zaiuiwaiżyłńim, że przodu je pępowina, główka jebźcze nie 
byłaiustsJiein.a, więc ■oznajmiłam otoczeniu rodzącej, że dziecku 
przez lo groizi uduszenie z powiódn ••zaciśrłęlciu paoztyń popo­
wi nowych przy. przechodzeniu 'głów ki i kazateńn przywieść 
l-elfeatriza. Rodzącej kazałam leżeć /spokojnie, żeby' przypadkowo 
przedwi&zaśnie pęcherz /płodowy .niej <pę,kl a yńady''. płodowe 
prz)r odpływie nie'jpopwały ,pępowiny ze •sobą, Mąz; rodzącej 
/porwie/dział, że jak pótirzeiba to siię'jp]r;zy!>viitazie, '.Aleo łemkami 
niepmyślał. P q  kilku godzinach jifNŚjte przyszły silniejsze i czę­
stszej ,znowu nalegał/ą/m, lażebjy' jecihał po le,katz,a. W idząc bóle 
ę^fez, silniejsze a częstsze' źuitowu odkaziła/m .sobie reee, bada­
łam, /ujście .zewnętrzne ,m.acilfcy było ólwairte już na dużą dłoń. 
peebetyz był na pęknięjćku, więc-nie wyjmując ręk i w przer;wie 
między bólami przebiłam pęcherz płodowy, powoli odpuści­
łam 'Wiody płodowe i  >\v ćrżaśk'. bólu is lasjałam <s?ię ipłiafettunąć .pę­
powinę poza główkę. Olóż za diwoima próbam i udało roi sie 
od/p/kb/wadzić pejpowiiiwpa iglówk-a wstawMJslię do wchodu mie­
dnicy i luslaliła się, bóle dalej były prawidłowe ,i ukończyłam 
poiród beiżtłeikainza. Dziecko urodziło .się żjwyfe, ,i zdfrow ó^y

Silny krwotok po porodzie w okolicy łechtaczki.
W ezwano nin/ie 'do poródu dnia 4 listopada 1928 c. igdy za­

jechałam rodząca miała już bóle silne i częste. Odkaziłam so­
bie rcce i rodzącą Zbadałam wmwinęlrzrjć.Ą ujście .zewuięłrzine' 
macicy było o tw arte na .d/użą dłoń, główka już ustalona. Ro- 
dząiea. rodziła drugi irafzj bóle były -dałej prawklłjSjwe, w kiów d 
'przyszły bóle uparte; odkaziłam  isiptblie ‘ręce, ,i czekałam .na pod- 
pierainle krocz/ą?^Moworoidek uinóidizil sAó,lbdipęll'iłam i .czekam 
•nag o d zen ie  sic łożyska iaźż Lu łm-ździwielpliu, patrzę a tu krew 
płynie sli umieniem,—chwytam  za macicę, macica twarda, kro-
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Jako n iezb ęd n y  pod ręczn ik  d la  p rak tyk i 
zaw od ow ej, do n a u k i w  szk o łach  dla  
p ołożn ych  i przy od b y w a n iu  k u r s ó w  

p rzeszk o len ia  p o leca m y  d z ie ło :
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p o ło ż n y c h  oraz k l in ik i  p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n e j  

u n iw e r s y t e t u  p o z n a ń s k ie g o .

Dzieło b ogato  ilu str o w a n e  zawiera wykład 
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najważniejsze objawy c h o r ó b  noworodków 
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cze \v<sale nic peknięit&*a krew jednakow o .płyndę, W' lejich wili 
zo:rjenjowała>m Się, spłukuję wyżej .a tu płynie krew jasna, wi- 
dżę AvAe’lkijąk])ęlmaęcie .zaraz }pnzy łechtaczce. Ka2Ktlam m  Łój 
chwili jechać po tleka.rjza, '(.zeszło dwlie'ygodzioy'czasu), po.sptim 
szyłam się z wydaleniem łożyska, wyjak)>wibiipm^ą, kfją®i 
miałami w swej łajbie, ućiskajam lo 'lmiejiśiKę tpedcnicćjia .i za- 
l rzymskim Lak silne krwawienie. Byłaby się kobieta skrwa­
wiła, - ruSaein lekarz mógł przybyć 3 dokonać 'zćszyfcią| lo by; 
ją był już nie .zastał pirczy życM. Przybyły lekarz, .zoszył miejsce 
krw.awią<®|]| Po dwóch tygodniach tprfeyichodzić zaczęła dp! 
zd.roiw.ia jm l, zanywrałann ętwia razy dziienlnio, 'ażeby- nie pkż^.- 
szło zakażenie. W  czasie połogu gorączka w pierw szym tygod­
niu do<"nb;dziła do 3§-'38.()" c , a pó/nłąj ąpadała, dalszy prze­
bieg piołogu ł>y 1 praw idłowy i szybko wróciła do jłił.

Jul ja Mazur, położna.
Siclegg, Sędziszów Mało-polsl i.

RUCH ORGANIZACYJNY.
■Sprawozdanie ze  ijŻ, jazda Położnych z Wój. Poznańskiego, 

Pomorskiego i Śląskiego w Poznaniu. Dnia 15 d Ili czerwca 
1929 rjęódibył się1 w Pótartanmi zjazd położnych zachodnich ziem 
Polski, na kUiTwprzybylo 'Oflooło 309 uczeslnicźek, między nie­
mi znalazły się delegatki z (lieszyńisl i ego, ’ Łodzi. Krakowa, 
Białegostoku i l. d. Imieniem Staw. Zawodowych Poł. Woj. 
Krakowskiego wtok la udział koił, Antonina I łałamowp.; sek^ęp 
larka Slow-affizyszemia. W .ctoaidacli :zja.zdu wzięli nadto 'rudział 
lekairze: jtrarał. '.Dr. ■ Kjowallskł, Dtr, Bajońsiki, rad ca  di.
Szedł z, i. dr. Wierusz i m \  Skowroński.

Z ja0 d o tw a r ła  ipreać^oiw a Stów. Poznańskiego koił. G eże- 
śko\viak-oW a w ita jąc  k o le ż a n k i i d z ię k u ją c ; le k a rz o m  aa  w dzia ł 
w o b ra d a c h . P r^w ódm czącą z ja z d u  o b ra n o  k p i. W ięckowską 
z fc IW u n ia , doibieirająjc je j ońm  łuwuriiazek. lm iem iiem  urtzędu  
z d ro w ia  p rz e m a w ia ł  d r . Sziu.liz p o d k re ś l  a j ą!c koniieiCBn.o.śó p o d ­
n ie s ie n ia  p o z io m u  iriicjrailinejgo i n a u k o w e g o  p rz e z  d o k s z ta łc a n ie  
i pi zesrzkałafiie.ypm of. d r . Kowalski p o w ita ł .zjazd żypzac  m u 
owocnych o b r a d ,  kok W ięckowska w k ró tik iem  p rz e m ó w ie n iu  
p o d m o k ła  kicnriecżińoś.ó;' ttiesienóa p o n to d y  -TOdzącyuii bez  
w zg lcd u  o p  w y n a g ro d z e n ie  i c iężk ie  w arunki p ra c y . Bczrobóeiię1 
w żr.ńakejąpęw iśbńd  p o ło ż n y c h  m akazyw  a loby  ograniCizCrme sz k o ­
le n ie  .now ych  sił, a w a ru n k i  i 'oluarakter^ęraraiCjrjrna,suwają kp-, 
niociżjiość u b e z p ie c z e n ia  w KosaSii ■elio.ryicdi i p o m y ś le n ie  
o z a o p a trz e n iu  n a  slarYhK w fbumiie e m e ry tu ry .

v*Nias'tęiprnio d o e . .dr. .B a jońsk i w yraizstf uznam ie k o l. R esze- 
lew iskiej za  r e d a k c je  i a d m in is t r a c ję  p ism a  „ N o w in  ak n szen y  j-
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nychT, ipoozem odctżylairuo dei®graimy^fgnalulą(^jn.e dla zjazdu 
•nadeslafficjj^d prof. d r. Miankow-ej ,i reiclaikcj i miesięcznika• '„l$o- 
któ-nta" z Krakowa.

V części ijjjeferalowoj dnia pierwszego wygłoszono opisy 
-następujących. przypadków : reezne .ujęcie ioizMka,>ęóasna mie­
dnica', wypadnięcie cizęśai drotbnych (obok nóiżek rączki 
i pępo-wma*), klyd-cc-iny .sromu, l&żyteiko [przodujące, pizv- 
Ddajtięcle^zęściiowe łożyska,-'guz macicy zauważony w połogu 
zapalenie p iersi w połogu, śmkfc6j; gwałtownej ,9e,r<Vjwej przy 
polpdzie po iwóiflzoniu -Góalki zamiast 'wyczekiwanego sym#, 
diążach msliogioh, krwawieaiiaicJi w trzecim -okresie po­
rodu, symulowanie, poronienia-, flpijc.Y  noworodka iii rzu­
cawce poiiłoidowej. Referaty koteimrki: Z^arzełaKpwa, Ob ©liska, 
Jobłońaka, Dała®ViSlia, Ohrącizkoiwia, Więckowska, Kowalska; 
Pankowa, '^ a  werońska* Wyąoick.a, Nowak, Milewska, Saailew* 
s-ka, Glindowa, Mikołajczyk, Skibińska. W  sprasyłe w proszo­
nych rederatóiw, zabieraj jgtos Pifprf. 'dr. Kowalski i doc. dr. Bar 
H f l |  objaw iając i  nzuca jąio wiele atwiąg praktycznych. Obrady 

Ujazdu pierwszego dnia zakończono -sprawozdaniem kol. Ma- 
latnowej, która -zdała fljfcwę z postępu .organizacji Stowarzy­
szeniu krakowskiego i -pelów miesięcznika „Polożina“.

W  • dStaigim diniiu obrad pidóf. dr. Kowalski w tlęeśfciwean 
przemówi eh i u poddał mysiz|ąc.zeinja. się wszystkich związków 
«awodo\vych położnych w jedną silną o-Ęgainizację, poizo-sla- 
wiają-c diużi^JpamędziclinS^t'-zw.rązkom 'dzielnicowym i propo­
nował odbycie ij^yisz-logo izjazdu na Pbirrnorżu (Bydgoszcz). 
W sprawne'rozstrzel en ia ongainteac) j położnych ma Irzy -związki 
o celach politycznych w Warszaw-łe eabii&rułaiglos kol. Obrącz­
kowa, w,ędpowied»i ma co prof. tir. Kowalski podkreślił czysto 
zawodowe •oele stowarzyszeń poltómYęh i wyklucizenie miesza­
nie w nie charakterai .p01lK.lycH5r1.qg©. w  sprawie złączenia się 
wszystkich takich oirgain§zacyj w jeden  .silny związek)'przema­
wiały dalej kol. G c^trow łakow a, Dąbrowska, W ięckowska i dr. 
Sk-ow nońs-ki z TonuiDła. Kol. Obrączkowa proponuje, żeby'po­
łożne' kończyły swą praktykę !\v (10 r. życia a sprawą ich eme­
rytur ,zajął się powliat i przyłącza się- cło wywodów kol. ‘WiJS 
ckow-sliiiej-, że 'wzrastająca ry wali/aic.ja imkążyiwałabyy ograni­
czen ie  kształcein5& kiówych jsil.

‘ -Kia -tean z u k o ń ^ p in o  -cdibady i preff, d r .  K o w a lsk i p o ż e g n a ł 
n czesp rio zk i z ja z d u . T e n  dw u  daniowy tcaas p b im l ,  p o ru s z y ł b a r ­
dzo- w ie je  p i e k ą c y o h  .sp ra w  n a s z e j .o rg an izac ji, c ie k a w e  r e f e r a ty  
dow dod ljj) p o s tę p u  p ra c y  -nad „sobą a s p o tk a n a  .życzliw ość ze, 
sbriosiiy w ła d z  -sam -tarnyoh fi le k a r z y  -w ogó le  p o z w o lą  wnpsió,-. 
popuszsoine żywolirfe! z a g a d n ie n ia  naszego ., b y  tu  z n a jd ą  ec h o  i p o - 
ziwołą .doczekać  le p sz y c h  w arn ik ó w  m a te r ja ln y c h  i w y w a lc z e n ia  
so b ie  w sp o łeczeń stw  ie -uznania a a  p racę;,yo lierń / napra-wd-ę 
p e łn a  pośw  ieteeń.

Antonina Ilalamowu, sekr. Slowr. Zawód. Pol. w wrałkówie.
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Zarząd Slawajnzy.saein.ia Zawodowych Położnych w Krako­
wie otrzymał dnia 1  li-pca i), r. pismo następujące:

Poznań, dni-a 29 czerwca 1929 r.
l-lezoliicjti Ogólnego Związku Położnych Zachodnich Ziem 

Polskich w-stprawie ZjediłopzeniażOgólnego Związku. 
Z&bra-nehia zjęMzie położnych w Petófaiłfiniu w dniu 15 i 16 

czerwca 1929 r., oraz położne z zachodnich Kiom polskich do- 
'•szly^Hło pi^elfosia-nM,, że .popraw-a bytu położnych oraz nale- 
żyle ptasbaiwienić^ziwiązku na dobrem •stopniu na,uikotw-eni;'. może 
b.ye tidkół uicgnlo-wany^,’ jeżeilii praw am i potóżnycli będzii®' 
kierowała jedność ogólnych -spraw’.-Związku.

W skład lego związku wchodziłyby;’ ^amodzijekfe p-od 
wagłędeim adminśs-trai&yjnym dizi&hiioe.

P-ołoż:i>e^»a)C-bo.dnk'h województw i to: Poznań, Śląsk i Po- 
n |oize już są zrzp*szQne w’ „Zachodnim Związku Położnych11.

Jedynie Kraków dotąd w Ir tzabonfe^apslr. .posiada jedno­
lity zawodowy związek położnych, przeto postanowił -zjazd 
zwrócić się 'do Krakowskiego Związku z (prośbą p o s tą p ie n ia  
do Zw;iąt}iku Zachodniego -i .'.łwoinżenia Ig® samem -podwaliny 
do pow-slania pigoln-o-polskiego Związku

iZĆibifiuile na zjeździe 'widzą w połączeniu tych -dwóch zw iąz­
ków, najlepszy -sposób •razw.ińzainua naszych jbltaRdK  kwejsłyp 
Jesteśmy, -przclktanaine, że -wójwiozas..; przystąpią także (p inne 
zwiiąz-ki iz -r-eszty 'Województw do ogólnego zwdą/ku położnych.

Zaniż a d :
./. <irkeśkowiakowa, prezcis-ow a. Kasprowiczowa, s-ektr.

★ Sr ■*

W  sprawie powyższej rezolucji i dla zdania szczególnego 
sprawozdania kol. Halamów oj ze zjazdu w Poznaniu, odbędzie 

anie zarząd u Staw. Krakawskiega. d«iiia;. 4 sierpnia o g. 
17 (5 ppw.Ą}-, walne żebrtmie dnia H września 1929 r. o g. 1? 
(5 pp.) oba tff ilokahi Państwów-śj Sakdły Położny-ol. w Krako­
wie, ni. Kopernika 17.

Drugie-posiedzenie Kólkłi w Białej odbyło się dnia l--go 
lipca iż-' udziałem 12 położnych. Zagada przewo-dnic-ząca kol. 
Zycho.wa i stwierdziła -głabe interesowanie "się związkiem, 
przedstawiła niemożność wyplaicania .zadOnróg (p-o t.i/ech la­
tach możliw-ejb ponsbewaź kaSii jesżdże puslp. Seikrelark-a'' od­
czytała protokół z ostartołego posiedzenia, potczem prosiła kole­
żanki, aby zgadzały iskra n-ie spiżoćżąły między sólbą.

W niosek kół. Kubicy: Bielany, Lęki i przymale-żine wsi nie 
mają. położnej, wój,t 'Odmówił pizyjclzy-mi-einia sifr, aby p-ołożna 
mogła mieć mieszkanie, mówił, że jego babka odbierała i w m
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r ó s ł  idutóy 1 z d r o w y ,  lo  n i e  krz-eha a k u s z e r e k ,  -a ta m  m o g ła b y  
b y ć  liia w e t igmiinina ipolóiauia. '■

W n io s e k  k o l /  J u r c z a k o w e y : W  P o rą b c e -  są  aż  d w ie  b a n k i ,  
po ło iżnąT im iia ła /w o b e c  le g o  d w ie  r o d z ą c e  ty lko , za  c a ły  r o k ,  
b a b k i  b a r d z o  j ą  p r z e ś la d u ją , ł tó e  e g z a m in o w a n a  i  n ik t  je j  n ie  
b ie r z e ,  ip ro s i a b y ł ń a p i s a ć  d o  w ó j ta  a b y  j ą  iżijabił g m in n ą  i n s u -  
n ą l  b a b k i .

\VnaOisek kod. Z o m o w e j :  W S l r a c c n c e ,  b y ła  u  w ó jta ,  b a r d z o  
n ieg rz ieczn ije  ją  p r z y ją ł  5 tw ie rd z i ł ,  ż e , j e s t  j e d n a  a k u s z e r k a ,  
k t ó r a  je s t  ć b w ii łp w o  jc-bora, lo  iradżej isiaiioiWad^ąĆ ajrtne j ,
ty m c z a s e m  c h o d z i  b a b k a ,  .aż s ię  r o z s t r z y g n ie , ' c iz y :ta m ta  m o ż e  
w ro ó c A ó ąd o  ip ra c y , c z y  .m a z d ją ć  ta b l ic z k ę .

W n io s ć k  K r y c iń s k ie j  z B y s t r e j :  j l l o s y ć  b y ło  p o r o d ó w  a le  
w s z y s tk o  z a b r a ły  b a b k i ,  a n i  g m in a  a n i  .z w ią z e k  się  n ic  ł e l b  n ie  
in te r e s u je ,  czy  :niikl n ie  m o ż e  -dać b a b k o m  r a d y ?  Z m u s z o n a  ijek 
s le m  .siznakać gdziciiriftjąaej c h le b a !

W iT o sT ®  k o l.  K ie ia c o w e j: „ A b y  b a b k i  b y d y  jik ia ra n e  p ie ­
n ię ż n ie ,  l ó  drm k ię -o d n ie c d io e  chodizjeinia d o 'p o r o d ó w .  T o  że  K a s a  
c h o r y c h  n ie  będ iz ie  w y p ła c a ła  b a b k o m ,  zla  .n i c  u s u n ie ,  p o n ie ­
w aż  n i e  w sz y s tk ie  .ro d z ą c e  n a le ż ą  d o  Kas.}ł: c h o r y c h .

S e k r e t a r k a 1:'. >■Barbara kiarmm

Ze względu na ważność rozporządzeniapodnoszącego się 
do; położnych, podaj.e:my w ea-lości następujące:

ku/.Dorzadzcfiie Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia lfijm arca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr..j54 zsp 1928)

o położnych.
Nf£ ipiodistawie «url. -14 ust. 6 Konstytucji i ustawy, z dn ia  

2' sierpnia 1926 r. o upoważnień i u Preeyden tą 'Ilzeozy pospoli­
tej do wydania rozipoirządiz.6.ń :z motcSi wstawy (P/.. l T. IŁ P. Nr. 
78, ipoz. 443), ijipslanaw kam ©o następnie;^.

I. Praktyka poloiniczg-M

Art. 1. P raw d 'wykonywania zawodu i używania tytułu 
położnej przysługuje ..osobom, które

1 ) posiadają obywatelstwo polskie i
2) ukomMyły jedną z ipańslwoiwyołi szkół położnych, lub 

samiomidowylfciłi szkół położnych, określanych wyatrl. 6 ust. 2 , 
względnie złożyły.ipiiaepdsa*iy egzamin po ukońcy.emim jednej 
z prywatnych szkól połoćnysch, wynnenionych yi tymże art. (> 
ust. 2 niniejszego rozporządzenia.



Art. 2 .-.M inii,siei*Spraw  WjćjwinęLnznych m oże pnzyzaiać p ra ­
w o w y k o n y w a n ia  z a w o d u  ii nży iw nuiśp ly liu łu  p o ło ż n e j:

1)'“' o so b o m , ktc$fe; u k o ń c z y ły  ró w n o ilz ę d n ą  sz k o łę ' p o lo 2 
żnych,'.ziAgraniiicą i posSaldiaiją obyw alefa tw i} , polskie,?;bfflaz

2t*osoil>oini, kłtu;e odpowiadają wairuinkoim ^wyszkolenia, 
oikr-eiśł-oinytn w isunfc. 1  lub tp. 1 nimicjszego.aalykułu — a agię po­
siadaj ą, abywa t elstwo polskie g o.

W h p rz y p a d k a c h , p rz e w id z ia n y c h  w p. 2 n in ie jsz e g o  a r ty ­
k u łu  .p o z w o le n ia  riioigą b y ć ' u d z ie ła iie  .ty jko m a :'o k re ś lo n y  p rz e -  
faiąg'bzfośu i z  z a s trz e ż e n ie m  p r a w a  wzajcimihpiści.

Art. 3. Obptwiiązki i uprawnienia połozhycli obejmują:
1. u d z ie la n ie ^ w s k a z ó w e k  w  z a k re s ie  h ig je n y  i d ie te ty k i 

ciąży.;.
2. h ig je in iezną  opaakę a poanoc. p rz y  poifppżiie p r a w id lo -

,jh liig^emcziiui o p ie k ę  w  -połogu,
p ie rw sz ą  ipoimoc w  .n ag łych  p rz y p a d k a c li  w  c iąży , p rz y  

p o ro d z ie  i \y p o ło g u  — d o  ćzaspypirzryibyciia le k a r z a ,
b ig jeitticzną o p ie k ę  n a d  n o w o ro d k ie m  a p o ra d ę  c o  do  

jeg o  pielęgniow amia i k a rm ie n ia .
W  w y k o n y w a n iu  z a w o d u  (położne s to so w a ć  się  w linnyhłęy 

p rz e p isó w  in s tru k c j i  d la  p o ło ż n y c h , k tó r a  ż o s la n ie  'o g ło szo n a  
w d^bidze roiz])()rz»idz(:|naah\vyik'0,iuwćizetgo.

Art. h-fP u /ed  roizpifićlMćiem w y k o n y w a n ia  z a w o d u  p o ło ż n e  
o b o w ią z a n e  ssą i& re jo stro iw ae  się  1 p o w ia to w e j w ła d z y  adm im i- 
s lrac jiib o g ó ln e j, s k ła d a ja c  d o w o d y  p o s ia d a n y c h  m praiw nień  Ża-,, 
w odoiw yclr

O miejisfcu zam łoszkan iia , z m ia n iif -a d re s u  •w zględnie $a;ni-e- 
cluiniiu w y k o n y  wamsa z a w o d u  ipołożne o b o w iązan e '-są  ikażd o ra- 
kóiwiOj. za.w tfedonńe p o w ia to w ą  w ładzę, ladm im islrac ji og ó ln e j.

Art.. W o je w ó d z k a  w ła d z a  a d m in is t r a c j i  ogóln iej m o że  
p o z b a w ić  p o ło ż n e  p ra w a , w y k o n y w a n ia  za w o d u  s ta łe  lu b  cza ­
so w o 1 w  Cytóh p rz y p a iik a c h , k ie d y  z o s ta n ie  s tw ie rd z o n o , że p o ­
łożne.. d o tk n ię to  są  nń cd o łęstw en r, cb o b o b ą  lu b  n a ło g ie m , w y- 
k lu c z a ją c c m i m o ż n o ść  p o n o sz e n ia  odpow iedz ia łnoścA  za  p ra p ę  
z a w o d o w ą  lu l i  -zag raża jn o em i z d ro w iu  ■łudzkiem u.

S tw ie rd z e n ie  is tn ie n ia  ta k ie g o  '.n ied o łęs tw a , c h o ro b y  lu b  
nałoigu w in n o  b y ć  dójkonaine w .d tto d ze  b a d a n ia  p rz e z  u rz ę d o w ą  
kom iisję le k a r s k ą , k tó re j  s k ła d  i  p o s tę p o w a n ie  o k re ś li  ro a p o -  
rzą tl/em ie  w y k o n a w c z e .
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II!mzk'oh] położnych.
Ar l .  6. S z k o ły  p o ło ż n y c h ,  k t ó r y c h  u k o ń c z e h ie  u p r a w n ia  

d o  w y k < ^ y w a m ć a  izaw odiu ii u ż y w a n ia  .ty tu łu  p o ło ż n y c h ,  s& z a j 
k ła d  a r ie  i  p r o w a d z o n e  przetz P ań is lw o . ,

p o d s t a w i e M i n i s t i S p S p t a w  W e w n ę t r z n y c h  
m a g a  bgK z a k ł a d a n i ! s z k o ł y  .p o tó ^ ly c l i  r ó w n ie ż  p rz e z  z w ią z k i  
I-dŵ îtiiTioclsiffe -oinałz. p fjżęż  i n n e  iijgeib}' pirawiuCs^i f iz y c z n e .  /UTśoi- 
wefn.tki ty c h  o s ta tn ic h  s z k ó ł m o g ą  u z y s k a ć  pbaiw o  w y k o n y w a n ia  
z a w o d u  p o ło ż n y c h  p o  z ła ż e n iu  e g z a n k p u  w  je d n e j  z p a ń s tw o ­
w y c h  sz k o l p o ło ż n y c h  w z g lę d n ie  .prj£ed s p e c j a ł t n ą ^ k r i i s j ą  e g z a ­
m in a c y jn ą ,  k ló i e j  s k ła d  i czvn<nośći O z n a c z o n e .b ę d ą  w i;‘o;zpo- 
r /ą d iz e n iu  w y k o n a w e s fe m .

.•.j/Zaslrjzfeżenie t o  n ie  d o ty c z ję  sz-Kól p o ło ż n y c h , :■>,ż a l  ła  d a n y  eh  
p r z e z  zw ię a k a  knanu inaline , ■ k ló ryc-łi i i k o t o m i a & ń t p r a w u i a  d ™ ?  
w y k o n y w a n ia  z a w o d u  i n ż y w a n fta  ’ ly lu lu  >ęjoł.óż.i>dj u a r ó w n 1 
z u k o ń c z e n ie m  p a ń s tw  o w e j sz k o lv  p o ło ż n y c h .

Arł .  7. Szłkoły, (ppoioiżny.cii m ogą-, być  zak ład an ie  je d y n ie  
p rz y  szp italikch  p iM ie m y te h  i izakiailadach potó iźn iczych , o d p o ­
w ia d a ją c y c h  p o trz e b o m  naiOGZan.a i .ro z p o iz ą d a a ją c y c h  lic?b ą  
.najiminięjwit) łó ż e k  p o ło ż n ic z y c h

W r a z ie  g d y b y  s z k o ła  p o ło ż n y c h  .m ia ła  ,b y ć  -za lażó ina p r z y  
s z p i ta lu  piubhGZirfyim, b ą d ź  z a k ła d z ie ,  b ę d ą c y ć h  p o d ^ Z w ie rz c h -  
n iim  nadzpipeim  M in is t r a  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O sw -jpfcenia P u ­
b lic z n e g o , w s z e lk ie  z a r z ą d z e n ia ,  d o ty c z ą c e  o r g a n iz a c j i  s z k o iy p h  
w y d a w a n e  b ę d ą  w p o r o z u m ie n iu  /  M in is t r e m  W y z n a ń  R&Iii- 
g ę jn y c h  i O sw ietcefnia P u b lic z n e g o .

Art .  m  W a r u n k i ,  k tó r y m  w in n y  y t^ d p a w ia d a e  k a n d y d a tk i ,  
w s to p n ją ć e  d o  sz k ó l p o ło ż n y c h ,  ś ą  n n s lp p u ją c e :  ^

1. u k o b e z e im e  p r z y n a jm n ie j  s z k o ły  .p o w s z e c h n e j,
v2. u k o ń c z o n y  18-.ly o r a z  n ie p r z e k r o c z o n y  35 -ly  ro k  ż y c ia ,
3. uzdolnienie fi/.ycznć i mnyslawe,
1 n ie n a g a n n e  p r o w a d z e n ie  się .

A l i .  V. O k r e s  n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  p o ło ż n y c h  t r w a  d w a  
.laia . P r o g r a m  n a u c z a n ia ,  a je ż e l i  c h o d z i ,  o .sz k o ły  p a ń s tw o w e  
i tsaimpriząd-o.we — ta k ż e  s t a tu i  i r e g u la m in  s z k o ły  o r a z  i n s t r u k ­
c j e  id la  p e rso n a tk i .-,zk*ołv aoiSlainą w y d a n e  w diigJdze r o z p o r / ą -  
efeenaa >\\ y k o n aW T zfeg ^ f-f

P o n a d to  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  o k r e ­
ś lo n e  zo isb m ą w a r u n k i  jproiwaidizeimm p r y w a tn y c h  sz k ó l p o ło ­
ż n y c h .
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Minister Spraw W ewnętrznych możę zezwolić na zmniej- 
szenie okresu naliczania w szkołach połocknych jednak nie w-i-ę1-, 
cej jak do 12 m iesięcy/d

Al t. 10. -Szlyo-ly, położnych okowiązane śą do ntnzy,mywa­
nia1 pisoibnych internatów dlŚ swych uczennic. Zamieszkiwanie 
uczennic poza internatem  jest lyzhhoinianćd .

Pnstart-ętwiema mniejszego artykule cbowiązywaćk będą- 
•od chwili wydania 'rozporządzenia Ministra Spraw W ew nętrz­
nych, które okreiśli szczegółowo przepisy co do prowadzenia 
i koniecznego zaopatrzenia internatów .

Art 11. Is tn ie ją ^  w chwili iwejścla.w iżyoje niniejszego 
rozporządzenia: szkoły położnych, któreńnie odpowiadają wa­
ru,nkoim, \^yszic.zególin5'oaWtn %  .a>rt. 7 u,sh 1 niniejszego rozpo­
rządzenia, koistaną zamknięte po ukończeniu tbiężącego noku 
szkolnego. Zamknie,cifa; ulegną rów nieżde istniejące 'śżjkoły po­
łożnych, które w terminie 6 miesięcySod dnia wejścia w życie 
niotieijszego rozporządzenia nie uzyskają 'wymaganego posta­
nowieniami ust. 2 ,ar,t. 0 Zezwolenia Minłtera Spra w W ewnętrz­
nych.

111. Ipze&zkalanie położnych.
1 'Art. 12. Polońnc -olfoowiązainc są do odbywania peU^bdyez- 

nycli uzupełniających kursów' przeszkoleimfu-aj
Okjfjeiry odbywania 'kursów, ipiróigiraim i czas Uny-ania knrr- 

sów określone zostaną w idrodze rozporządzę,ni a wykona w-

Art. 15. W  wypadkach znprzesfcalnia wykonywania zawodu 
dłużej, niż przez j-ed-em rok oraz w wyptkdMćh stwferdaęuia 
ni,e dostatecznej anajomiiści ł&ai\fcodiu, powiatowa władza aduni- 
n istniej ogólnej może zobowiązać połpżdą do odbycia uzupeł­
niającego kursu k;ivivsiu przeszkolenia pożia terminem określo­
nym w rozporządzeniu wykóhiarytfcszyini 'part. 12 aisl. 2) — pod 
rygpfeim wzbronienia wykony woeua /CZryninoiści położnych.

Art. Pi W ojewódzka władza. A dm inistracji ogólnej może 
w wypadkach wyjątkowych zwolnić położną z ob(3<wiązku od­
bycia uzupełniającego kuirśu przeszkolenia, przewidzianego 
a  r t. 1 nim i ej szego^Póżipofrzą d zan i a .

/V. 1’ostanowicnia ogólne.
Art. 15. Osobom, które zostały zarejestrow ane jjiiraez wła- 

dzer adm inistracji ogólnej przed 'Wejściem w życie, niniejszego
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rozpoa-ządzearia jjńrzyiąkrguje ptiąiwoaśi wykonywania .zawodu 
i używania łytutu położnej, a  to pa zasadzie i W granicach 
przepisów, obowiązujących do dih&tjj \vejściśd w iżyicie niiniejszęóęk 
r  ozpófrz ą cbłel liia.

Arl. 16. Nadzór i koinLijóila nad w^pnywaniemYrcrzynności 
położnych i przeszkoleniem położnych należy, o ile .r;ozpo'.nz:?i- 
dzeirae'.iriiidiej.sze fliń!#ize] atie stawowi, do-lpowdalowych władz 
ad ministaącjj i "ogóŁaej.

Art. ^ (N a ru sz e n ia  praefpłsecW-, niniejszego rozporządzenia 
oraz rozporządzeń lub zarządzeń, wydanych .na jego podsta­
wie; ó ile dany .czyn nie ulega ,kar,ze surowszej, będą karane 
aresztem do 6 .tygodni ij^feywną do 500 zl. lub- jedną z tych 
kar.

W frazie lulenrożinioiści -ściągnięcia grzywny;, władza -orzę- 
kającaóoziuaiśy w onzeozduani karę żast ępcae®!£ aresztu według 
swego 'uiżinauia, jednak nie ipoiuaid 2 tygodnie.

D o , oteekariiia kannego powołane są powdaiowe w ładze 
adminiisliraioji ogólnej.

Skaz-tiiny oirzeńsciniiieim .pówiiaŁoiwej władzy adm inistracji 
ogołnej może ;w ciągu siedmiu clirii od dnia doręazeniajjw.zecze- 
nia w nieść na ręce lej, władzy żądanie przekazania sprawy 
wlaściiiwejinu sądowi okręgowemu, który rozstrzyga praw o­
mocnie p rzy  odpowiednie m zastosowaniu przepisów poislęipo- 
wania o®|?* iąznjąeyeh go iw pierwszej imstaneji. jSjŚf w mÓsek 
])jFb)kuTrak)ra - będzie'- zarządzone postępowanie u,pr!oazcz«inip;: 
wyrok sędziego nic ulega zaskarżeniu.

W  postępowaniu isądowem jbtnzeczenie władzy adm mistra- 
'.eyjn-ej zastępuje prawontóicilyakl iljskąr-iż-einiia (wniosek w po­
stępowaniu kip-roiiszczoneim). Przed wyHnaozen mm rozprawiły? 
pr/wr^idinaKz^cy (sędzia) n>oŻc zńiriządzić przesłuchanie pjrizez 
wttócj.wy sąd powiatowy (pofcojiu): ■’ oskarżonego, jisiwiadków 
i biegłych; świadków i bieigljdśh można przesłuchać pod przy* 
.-uą.ga: Sąd postanawia według swego uznania, których świad­
ków ii .'biegłych [przesłucha ara rozpraw ie pod przysięgą lub bez 
zaprzysiężenia, a których zeznania będą odczytane; wolno od- 
czytywać zapiski diadmdzeańa i inne części Sa&t adm.mistrlk- 

igjipiycłi.
Żądanie przęliaJSanAti sprawH sądowi ,'iin.ie wstrzymuje ścią­

gnięcia grzywny.
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Art. 18. Wykonalnie niniejszego rozporządzenia -po.ru cza 
się;^pę,is(a’oiwi Spraw WpWnętrzmd&Ji^' a.; W; -istik-resie onżfecznic- 
twa kairnego Miiriislrowi Spraw W ewnętrznych i Ministrowi 
Sprawiedliwości.

Ail. 19. Roapanządz^mac nilniejsźę wchodzi w życie po upłyt. 
wie 3Q dni od diruiia •ogłoszenia .i obowiązuje- b a  całym -obszar-ze; 
TlzeGz-ypo-spofetej z \vyją4kieim województwa - śląskiego. ;§ ą  ob­
szarze województwa śląskiego rozpo-hżądzenie niniejsze wcho­
dzi w  życie po dgło-szenaiu na nie zgody Sejmu Śląskiego.

Jednocześnie z wejściem w życie niniejszego rozporządze­
nia tracą -moc obowiązującą wszystkie dotychczasowo pnae- 
pisy, normując-e -wykonywalne ozyiwności i.śzkoilapię położnych .

Prózytieid Rzeczypospolitej: 7. Mościcki 
Prezes llady,-MinisLróiw i Mihister Spraw W ojskowych: .7. Pił­
sudski
Minister: K. Bartol
V{jtn&jter Spraw W ewnętrznych: Sławoj Składkowski 
Minister Sipraw ZagranicznyehbAugusf Zaleski 
Mkiis lei^Sfcarjaiu: G. Cząchowidz 
Minister S p r a w i e d l i w o ś c i Meysztowic&p:
Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego: Dr. 
Dobrńcki
Minister Rolnictwa: K. Niezabijtowski 
Minister Przemysłu i Handlu:-IB Kwiatkowski 
Minister Komiinikacfji: Romocki 
Mlniiistcr Robol Pnbliicżnyoh: Moraczciijski 
Minister Prac-yi i Opieki Społecznej: Dr. hnkiewicz  
Minister Refihim Ralitryah: Witold Staniewite 
Minister Pocjjt i TeleiganfówY Bogusław Miedziński,

Rzeczy praktyczne i ciekawe.
Pielęgnacja wykrwawionej położnicy. Kobiety w ykrw a­

w ione m ają w zm ożone zapotrzebow anie -ciepła i płynów , przy 
nadmiern-em jednak  podaw aniu  płynów  lałvęo%vymioliuj4'.'śRłon- 
n-e są do om dleń w skutek  niedukrw lenia mózigu, a w dalszych 
dniach  połogu jszybciej zapadają  na .gorączkę połogową lub 
zapalenie. ;żyl niż iuińe koliielyjąbo z pow odu niedokrwiiSilości 
słabną też siły -ochronne oirga-nizmu. Należy je 'Zatem- aaiwiinąć 
w ciepłe koce, obłożyć flaszkam i z c iep łą  wiodą (uw aga żeby
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n ie  s p a rz y ć !)  a p rz e z  w y ję c ie  (p o d u szek  u ło ży ć  g ło w ę  n iże j, 
c za sem  n a w e t kcniieoził-ę; je s t  uirciesiefnie n ie c o  łó ż k a  o d  s tro n y ', 
nóg . D la  ukojm iiE ltp irag iu ien ia  p o d a jem y T c ic ip lą  k a w ę , k tó ra  
d z ia łą  ró w n o c z e ś n ie  n a  setr^śe, w ty m  sa m y m  ce lu  p o d a w a ć  
m o ż e m y  w in o  lu b  k o n ia k  (c o g n a c ) . P r z y  uLraoie p rz y to m n o ś c i 
nie ' w o łn o  p o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  p o d a w a ć  n ię  - d ó 'je d z e n ia  
łu b  p ic ia . Je ż e li o b ja w y  m e d o k rw is to ś o i  w z ra s ta ją , to n a le ż y  
n a ty c h m ia s t  zaw e z w a ć  lek arza ig  jeże li ju ż  krw Taw'ie.ipgS o p an cń , 
w a n o , Lo stotsowinjie do  wrs,lęaiżań le k a rz a •ą a s to s u je .m y  ś ro d k u  
k tó re  b ę d ą  m ia ły  n a  c e lu  w y ró w n a ć  i z a s tą p ić  bra ik  k rw i, '.N a  
u w ag ę  z a s łu g u ją  .dw a spp .soby , t. j. w lew anria kajopłuw e d p lk isz k i 
s to lm w e j i p rz e ta c z a n ie  krw  i z k o ń c z y n  d o  k a d łu b a .

S p o só b  ipierwiszy. je s t le w a ty w ą  z f iz jo lo ^ c sz n e ig c ^ ś^ lw o ru  
sol i k u c h e n n e j  (0 .9% ) i m a  n a  ‘ce/hi .nie ja k  z w y k ła  le w i ty  w a 
^ c z y s z c z e n ie  d p ln a g o  o d c ó n k ą  • p rz e w o d u  p o k a rm  o w ego, a le  
doipiłoiwaidaemie d o  c ift^dn tónu  janaiM i a  ilo śc i iplynsu, h ló r y  
w sy sa  b łc iua  ś lu z o w a  k  liszki iS IŁ o iL c j c w»efj. T a k ie  w le w a n ie  t r w a ć  
m u s i k i lk a  g o d z in , pondeiwa&i w  m in u c ie  arie potwiimmo sp ły  w ać 
w ię c e j jiaik GO, kncipl.i i k i^Jnjw ^fcrylgatoirze m u sS Jńy ,Sobie n a  o-d- 
pow  iedinift ilo ść  kncipel n a s ta w ić  -przed  w p ro w a d z e n ie m  T ro sk i 
do  k isz k i stoilociwej. P ły n  mnisi umieć tem pr. 38" C = 3 0 "  I> ęk o n - 
Iro iow am y je lm io iin c lre m  k ą p ie lo w y m ), w p ro w a d z a m y .. p o  
2O0'yćSf)O gr.yżadeżuiie o d  w s k a z a ń  le k a rz a ,  W  b r a k u  r o z tw o r u  
Iizj.o'l. spili m iożem y go iśT O p lin ^B ic  sa m i b io p a c  8.5 g r. n a  l i t r  
w 'ody iprżegot>oiwa:nej ( 'o d p o w ia d a  fó> iiłą jw iccej 'dw-oni ly sp c z k o m  
kaw  o w y m ) l-uh co lep sze , n ie c h  się k»żdak‘sz p a ń  z a o p a trz y ., 
w  k ilk a  p ak ieo ik ó w  cd iw ażo n y ch  ilbśoi goli c h e m ic z n ie  czy ste j 
(w  -ap tece) w te d y  .każdy la k i pa-kieópk w sy p ie m y ' do  1 1. w o d y  
przegotow anej.jisp joi& ób. d ru g i p o leg a  n a  t. zw. p rz e ta c z a n iu  
k rw i, rob iim ^ugo  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b , u n o s im y  -nagi d o ,g ó ry ,  
m a s u je m y  le k k o  o d  pi&ichy \v k ie ru n k u  k u  >SieriC.u, żeb y  k re w  
za g n a ć  i z a c z y n a m y  o b w ija ć  kończym y pacząjw.szy o d  ^szczy­
tów palcy. kiu s p o d k o w i cfeuia. D o  o w ija n ia  u/,yw’aim y ifppask i 

:ela.siwdanej lu b  f la n e lo w e j (c z te ry  ta k ie  o p a sk i d łu g o śc i .ok-olo 
5 m l. p o w in n y  się zaw sze  z n a jd o w a ć  w to rb ie  p o ło ż n e j , k tó r a  
ch c e  b y ć  i m u si b y ć  zawiszSe gołoiw ą n a  w szy s tk ie  ldefljrzew i- 
dzkane; ok-ołęp.zif0ści p r z y  p o ro d z ie ) . W s k u te k  n ie d o k rw ie n ia  
k o ń c z y n , w y w o ła n e g o  iieh .k jw dw dąiżąniem , c-aly z a p a s  kn w i 
u o so b y  s k rw a w io n e j  z a s ila  s i ln ie j  ł i ą ż e n i c  ś ro d k o w e  o rg a n a  
i C e n t r a  d la  ży c ia  w d a n y m  s ta n ie  o ży c iu  d e c y d u ją c o . U cisk  
k o ń c z y n  o p a s k a m i (p rz e z  k o ń c z y n y  ro z u m ie ć  na leży  n og i 
i rę ć e )  n ie  m o że  trw a ć  d łu ż e j n a d  ' k  g o d z in y  .i o p a s e k  n ie  m o ­
ż n a  leżuż wszyis-tk ich  kopiowym. usuiwmć rójwur>0jcześn.ie, ty lk o  k o - 
lejlmo, b o  n a g ła , wr k rą ż e n iu  m o że  sp o w o d o w a ć  z a p a d . C h o re  
w y k rw a w io n e j  m im o  c h w ilo w e j p o p ra w y  m u szą  d łu ższy  Jcizas 
(k i lk a  g o d z in )  ja szcze  p&zoslawuić p o d  o p ie k ą . \V dafcaej p ie- 
lęgnflioji m u s im y  ta k ie  c h o re  n a d a l  g o rliw ie  .i -o s lro /n ie  dogląd 
d a ć  z p o w o d u  ła tw ie jsz y c h  z a p a d a ln o ś c i  n a  ró ż n o ro d n e  ż a k a -
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żenią. Chore takie /mogą opuśpic łóżko doipksro ,na 'wyraźni ze­
zwolenie lekarza, gdy już nie istnieje najmniejsze//podejrzenie, 
w kierunku iząjxa4eitóa żył, ma klóiFe-./wdaśmje bardzo Vibzęsi.o za­
padają,* w tym też c-eiki połeoaimy; av ęeiaśLe lecenia wica$)ńe po- 
ruisastóe koiiezynami zarządza lekarz) i wykonywanie głę­
bokich oddechów dla ipoidniesieiBi;»kiraizema.

Pielęgnacja przy chorobach nerek. W  łych przypad­
kach .m-usi sie ipołoiżna ściśle . /isbipsoiWać do .jpóiluoacu lekai za 
co do-składm djeły i ilości ippkardrórw, isżioźeglóiTie płynów. Prze- 
dew.;szys-£k.iam bez ipofegPlaki lekarza nie można takim chorym 
podawać w pokarm ach k o f e n i  (cebula, ożOisnek, pieprz, pa­
pryka, igorozyca^imibn* i gwoździki,';i l. p.) soli kiitehennej 
, używek (t. 2 n. najpoje wyskoków* e, kawa, herbata, ^dć-ao).. 
fldpd^fliaieży przechowywać żeby ,go móc lekarzowi pokazać 
a .gd$i poleci mierzyć t. zw. ilość doboirą (T j. cało ilość moczu 
oddana w przeciągu 24 goidcsiin.proicząw&zy od '.pewnej godziny 
którą yotloie zapiszemy), to do każdego oddania moczu podaje­
m y Jczysle i sucti&hiateżytnie i wszystkie poiraj-e oddane wr ciągu 
doby izłewraimy. do jednego 'większego naczynia ii. p. wysuszo­
nego wiaderka, i przechow.ujetmy do przybycia lekarza. Przy 
zlewaniu do więfcsżego naczynia poszczególnych porcyj doby 
sLa,raimy się  ińalc z moGiZiPnie rozlewać, ho kontroikt/Iw tych 
razach staje sie trudną.

P ierw sza pom oc u> nagłych wypadkach
d) Ratowanie wisielców i Zadławionych. Tu też położna 

nią wiele do roihieiniia. Zdarza się często, , że m atki i mamki 
u sypiaj ąć%. Idz i-eick ie m  iprizy piersi przygniata lub diusi pićaisią 
dziecko niechcaicy^: należy zatem przestrzegać żeby po k a i-  
mieniu .zawsze dziecko położyć do kołyski i nie zasypiać 7 j5B» 
skieni w łóżku. Dzieci starsze lubią ozaisanii.i]jtiiW,ić się' w wie­
szanie i zajdą-tują isobie z żartów sznurkiłókolo szyji, rówie­
śnicy ziabaw pociągając za taki sznurek mogą spowodować po- 
wdeszemewniależy ,w ięc przestrzegać clziedi ipjraed tego SŁdgitjiu 
zabawami. Wisielca uratować możemy, jeżeli włężSiss odclnie- 
liiy azniuirek./Biailoży lo jodrnak robić ost^piżnie, żeby ifjm upadł 
•naj:ziemię całym ciężarem  ciała, -ale podtrzym ać a po zwolnie­
niu pętli ułożyć da .‘ziemi i stosować Sżtruczme. odde chamie. P rz$  
uduszeniu następuje wis trzymanie cloplywut .powietrza do dróg 
oddechowych li .dopływu krw i do mózgu, musimy więc przez 
sztuczne oddechamie, ipóllnudzić krażenie s  centra nerwowe za- 
wiatdująće Slzyn nośnią. oddechową. Do w^chaaiia możemy po­
dać am oniak, który przesz nerw y znajdujące się w .błonie ślu­
zowej pobiudizal§fczyno,ś&- oddechową, to.źpiąlw.szy odzież
skrapiam y twarz i p iersi zimną wodą. Sztuczne oddechaniM 
musimy stasować tak dlugę dopóki ciało po&iadau/je.raeze w la-
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sną 'oi-eplolę. i wyczelaijamy aż obory  zaaznie ,'samodzielnie od- 
dechać, u wjsid-ców których łcnmpenalura ciała robi :za do-., 
tknięcie wrażenie zimna lawłoifc iwszeilkie dabize stosow anie ' 
szkioznogo oddecbania jest bezcelowe.

e) Ciało obc$  w drogach oddechowych. Mqtgą> -sic oriey.do­
stać 'tam .podczas szybkiego i iniij^jStiiożinego -jedzenia), lub  roz­
mowy ozy śm iechu pirzy Spożywaniu ̂ rioikarmów'. Duże kiawaiki 
pokarm ów  n. p. <cM-ebia,, mięsa nioga zatrzymawszy się w krtani 
zatamować'''zupełnie dopływ po wie trz o d o  p h *  -i spowodować 
śińierć pr-zez izad-ląwiieinifę'. iMk takim przypadku należy 'zaraz 
takiej ̂ g d b ie  w>pa*o!wadzicy;p^pc środkoiwy -i AYskażuj-ądy do 
gardła głęboko, pjoiza język liUć&ś pcja się.,czasem wydobyć,;<j*d̂ -' 
ten .iaB piib nie łpomeizę,. inatyclimiast zawezwać lekainza. Jeżeli 
w gardzieli lub przeATodzife pokarm owym  utkw i jakiś przed­
miot osl-ry, to najlepiej nile. .simnemu nie robić, tylko zaraz po­
siać W  lekair.za,‘ bo przez •manipu-laęję można dany przedm iot 
zepchnąć lub wbić głąbiej, co utrudni lub uniemożliwi wydo- 
bycijekgo. Przedmioty V-(ciała) .gładkie i mięli kie zatrzymane:. 
\a przełyku lub gardzieli udaje sic Często 'wydobyć przez ruchy, 
wymiiolne, przez wsadzanie palca d-o ga-ruła lub możemy je 
przepchać, z przełyku w  kierunku żołądka przez pddawainie 
.'Chleba, .kaetzy łub 'zrejmniaików- .(tylko''dala gładkie,ii m iękkie), 
jeżeli to zawiedzie to kouiecartie zawSEwać lekarza. Małe dzieci 
przyy.ziabawle często połylfśją guziki lub kulki szklanine, te 
uda sti-e oz,asem wyrzucić pnaez chwyetótnie dziecka za nóżki 
i lekkie w trźt^^hie. Zadławienie może nastąpić lóż u oisób s-tar- 
szy^h-jpodczas &nu j^eUb .sztucznych zębów (sziuiczmyehćśżteęk) 
szczególnie pękn-iętyćh zapom inają wyjąć n a  no-c., należy je 
przedtem przestrzegać.

j u ż  czas odnowić prenum erato. —  Nadsyłajcie do konkursu prace
z  „ Z  p r a k ty k i" .

Pytania i odpowiedzi.
Pytanie \ X \  I.- Pol. Zofjct K<$fj$Mijs. co -spowodować może 

nagle zatrzymanie odchodów w połogu?, -'
Odpowiedź XX\ I Powody mogą być rożne, dla wyja­

śni,emir przyozyiy-otoÓAAimy je tu bliżej Rozróżniamy zaburze­
nie co do ilości i co do .składu ąfodćhodów w połogu. O na­
głym zalrzA m aniu odchodow ay -połogu mówimy, geh norm al­
nie obfite odchody naglęĄzalirzymują się. Zatrzymanie lo może 
na.sląpić albo aat macicy albo w pochwie (co zdhrza sic rza­
dziej). Przyczyniają" *siię do tego silne wypełnienie 'pęcherza 
moczowego lub kiszki stolcowi'), skurcz ujścia wewnętrznegip.
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lub nieprawidłowe 'położenie macicy? Paizy wypełnieniu pech 
rza i kisżfci stolcow-ej macica jest w ypycham  kit górz-e i-prZy- 
chodzi do ugn lecenia ujścia weiwinętrznego., przy zbyt silnein 
odgięciu macicy. ku piizodowi lub lui tyłowi ugnieciony bywa 
kanał i .jSzryijk-ł». ̂ lpóćłi-ylfeiriJŁe' ,k.u tyłowi może -nastąpić dopiero, 
gdy m acica &zm aleje ma- tyle żM arożgydboli wzgórka kości 
krzyżowej wpaść do miednicy małej, t. j. meó(jezed 10 dniem 
połogu). — Przy zatrzyrońpiiu 'Odiehiodów w .połogu, lhacića jest 
duża, k-uiisla, miękka i sięga idihean wysoko, — po opróżnieniu 
peoh^lK?ą' moczoiwtfgfer i (kiszki stolcowej iitpśik ^SikO;l^iaiifepSjftv- 
wewnętrznego ,$hójka Kistan ipiółoiżnej wraca i^ybko.do normy., 
Zatrzyimanie^didrodóiw w pochwie. zdarjzśj się óze.sto jjS kobiet, 
baj dzo o ty ł^ j^  z girubtómi wargam i sroimcswerni, ,p£zy 'sitlneftn 
ściśniieiniu ud lub piPfzy wyfepkoąjZesizyte,m kroczu.1 Zatriyniane 
odcboid^-' zaczynają gnió toksyny!' (trucizny •— jódy) wydziela­
jące się mnogą się dostać dó‘«krwi d spowoęlówać gorączkę. Ta 
morże zjawić sin nagle, sięgać wysoko, towarzyszyć jćij możfż 
dreszcze i mółećgłowy, tętno jedimak'pj^ootaje prawidłowe lub 
jest tylko nieco podwyższone. Siany gorączkowe trw ają krótko 
i po usunięciu pirzeszlkoidy powodującej zjatrzymanie odcho­
dów, u raóa  tem peratura do .normy. .

O magiem ais laniu odchodów mówdrny-,-gdy jęsl ich zupełny 
brak  lub bardzo skąpefji ‘j f e tk a ć  lo możemly przy z,upe-lnię 
zdrowej macicy, gdy u. p. do połogu przyplącze się grypa 
jakjo chtoircfba przypadkowa nie-mająca związku iz połogiem.

Jeżóli chodzi o za tarzen ie  składu odchodów lo^zwrócimy 
tu Awiagę.ina .icłńćziapaah i domieszki. Odchody ĆUełmąóe nie 
zawsze. lmrgzą byćmowod-eim zrótfeln chorobowych, mofgą,- by.f; 
również .Jikstęipslweini braku należytej pielęgnacji położnej 
(nie (zmywani)^ wypływających odchodów). W  Mułach ipocbwi- 
nowych isżcZiCgcdriiie u osób’ otyłych przychodzi przez groma­
dzenie się--polu d«o aiilmego rozkładu 'itfiezwykłycn odchodów 
i powstają łatwo ajadrażmeniaBjkór-nc. Do ónchiiąpych odcho­
dów przychodzi na jczejściej jednak przyj .feitirzy niani u .-'dtfcho- 
dów z wyżej wymieniionych przyczyn 4u.b gdy macica zawiera 
resztki poipłodn lub 'skrzepy. Możemy też’.-spotkać w ciężkich 
stanach gorączekpołogow ychjhże odchody nagle znikną, bę­
dzie to świadetetwetm wieli;i-ej złośliwości tych baTderyj, które 
woiiskajcąc iSie przez błonę śluzową dó mleśuiip macicy porażają 
/oczyszczanie i zw Ljanie się jej, w reszcie o czem też trzeba pa­
miętać — w skutek rozkładu tkanki rakowatej. O odchodach 
krwawych mówtiimy, gdy są albo długotrwale, albo krwawią za 
silnie (powodem tu zle żwijanie się macicy, zatrzymanie bkm j. 
Dla>umlkiiię,eia nieporozum ienia dodać trzeba, że w pierwszym 
dniu wstania po porodzić,, odchody, czestp- zawierając domie­
szkę krwi.
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Pytanie XXVII. Pol. Anna Kai z Kor. W opisanym przy­
padku ciepłota mierzona oseskowi w różnym czasie iprzez kilka 
dni różniła siewo 1—1:5VC. Ozem tó llómajczyć??';;

Odpowiedź XX\ II. 'Pytąjiłe doM/thie .jasnió postawione, 
przypuszczamy, że zbliżej me podanych względów miała pani 
pod-ódone 'kontrolować ciepłotę dziecka a.czais mierzenia j-ęj,na- 
znacsała sobie pani b&ź pianiu dnia. Otóż u zdrówego óśejska 
tem peratura wynosi 37° wieczorem wyiżsaa 37.2—3715" C, 
poinad 37.5" 0  jo&t stanem  .gOTąd^Swem t dojść mofee d o '41° C. 
Kotroiująjc ciepłotę dziadka ininiizyrny jąć zw ykle, -rano 1 ,wie- 
ozoiram i tu mijsimy zw -ociić uwagę, żejiuieiriz-eiiie ciepłoty mulsi 
się odbyw ać izawsze w tej samej poftż0 dnia. Jeżeli ranna SSe- 
p łotą wylnosi 37.5"- C, lo konkóziiem jest dla kontroli zmierzyć 
jeszcze raE  w pohidmeW

Pytanie XXVIII. 1\ Zofja Król. z.B .  czy są pewnie objawy 
skfęoettiiia pęipow my-1 pnzy przechodzi główki dziecka prż-fez 
miednicę?

Odpow ieclź XXVIII. Pew nych .objawów' mierna. Przy kró t­
kiej pępowinie może p rzy jM  przy postuwainiif ;się' główki do 
wyiohodu - do silniejszego napięcia pępow iny. co wymazi siei 
niejre.gu.larnością ii zwolnieniem teina płóclu. Rzadko zdarzyć 
się jednak może, od okręcenia pępowiny pozostaje na szyjce 
znak od ucisku. Zaciśnięcie pępowiny kolo szyjki dziecka nie 
działa tu w znaczeniu .zamknięcia dopływu pow ieliła  do dróg 
oddechowych, ale może działać jako bodziec na organizm pło­
du i powodując przedwczesne -oddechy, doprowadzić do za­
m arł wicy w czasie porodu. Przy poroclasch ze znale.oonąypęń 
kręconą pępowiną, (slwieirdzome po porodzie/j' stwierdzało ,się 
często wr okresie II postęp o w-aufe porodu, którego ■.inmeimi 
powodami nie można było w danych przy padkach wytlóR. 
ITtóióŻyć

Pytanie XXIX. P. W róblik 'B . L. opisuje pr> >padek ]>ou*odu 
gdyjz; chwilą rozpoezęcte sjię bólów  pi&rlyah wystąpiły wymioty 
które trwały kilka godlm. Rodząca .miała*'partery dni przed po­
rodem ,na»jeść się chiżo sałaty, sam połóg przebiegał prawi­
dłowo. Cg mogło być powmykiin wymiótów ?

Odpowiedź XXIX. W ymioty podczas-porodu normalnego 
- spotykamy często z chwilą rozwierania sie nj-ścia zewnętrznego 
i w -okresie bólów partych. Działanie tłoczni brzusznej przy po-' 
ródzie działa też na ewe.nłiuahiifc. silnie wypełniony żołądek 
i może doprowadzić do w wmiotów . Powodem tych wymiotów 
mogą być również błędy w; odżywianiu popełn ic ie  w osia i - 
nich dniach ciąży i przeładowanie żołądka w dniu porodu.
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Różne.
,,Zdrowie w chacie wiejskiej“ dr. M. Kasprzak wydanie I, 

1929. Ksiiąifcecatoa la zasługuje na gorąfc.& polecenie; 'ponieważ 
tir-eśoiiWiie i dostępni;^ ujm uje wiele •aagaidawiein^-liigjciny życdąj 
jbodzieintnego, nie tylko *w chacie wiejskiej lecz i miieście, '.liczne 
bardzo iłuslraioje, ułatwiają- żna>cznde .■•‘izroaum jenie rozpalry- 
wainydh loma-tów. Oę,im ibardzo-jjhwystępna 1 zł. umożliwia 
karżdemu^npozriiaiiiffie się z tą  iinterekująicąh pouczającą książką. 
Podręcznik można miai^P w każdej księgarni (wiżględnleCza- 
mówić przeżtjnajbdiżlszą księgiinnię) zapohiizekoiwania 'do liczby 
50 .egzemplarzy g ^ ła lw ia  Oddział Propagaiilły Państwowej? 
Szkoły Higjemy w W arszawie, ul. Chocimska 24.

„Pamiętnik młodej matki"'-Marja CzeslęąjMączyńska. (Biibl. 
wyiabowafWoza ,ąMia*tka.. idziecko“ — centa 1.50'iz ‘przesyłką 1.80 
zł. — zaunówiieiniita kierdWą-ć do Tów. Wydawnicze „BluszcżW 
Warszawka, pfeic-ziamkniwy 9). Je,sl lo w  formie .pamiętnika ujęty 
poradnik dla iraabek, iżawiera wiele uwag prakrtytWty.ch, dzięki 
pięknemu stylowi,cuiciząc nie nuży, stanowi więc miłą a g i  tura 
polaszoną .z korzyścią zasługuje zatem Ina jafcn«jszm:s|tej&oz- 
powszjeehnienie.

„Instrukcje dla polożmjch“, — Przed kilkoma tygodnia mi 
ukazało 'się drukiem  „Rozporządzenie Ministra Spraw?- We- 
wuiątiteuyeih z dnia 2 maja .1929 r. o ainistruĘcji dla ̂ położnych". 
InstRdcicje'zawierają 84 parągrafów  i mają być dostaibóżoine,po­
łożnym aa pośrcKkiitotwem lekarzy pdwiiatowycb, nadto |,Rtó 
strukcje“ n ab y w ajm o żn a  vS( Polskiem Ećkarskiem Towarzy­
stwie} W^iclaiwmiiozom — Warsiz&Wia, ^lioktołoiwiska 49, po oeiuie': 
50 gr. za ogaemiplairz. •

CENY OGŁOSZEŃ W PIŚMIE.
Zamówienia ogłoszeń można skierowywać wprost do Redakcji. 

Okładka, strona I.: %  strony — 70 zł., 1jts, — 85 zł., 
strona II, III, IV: całe — 80 zł., '/.2 -  40 zł., J/4 — 20 zł.; 
za tekstem: cała strona — 60 zł., l/2 — 30 zł., lff — 15 zł.

Wydawca: Stow. Położnych W ojewództwa Krakowskiego. Redaktor odpow.: Dr. Adam Papee. 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie pod zarządem Henryka Schiffa.





REMEDIUM 
SEDA7IVUM~HAEMDSTRTICUM

(Extr. V ibam i com po iit.)

Ś ro d i Jt iw k rw o to czn y , stosowany do wewnątrz wza-
mlan £xtr. liydrai tl > Canadensis fl.; tańszy od tego Ootatuiegu 

i posiidający ustaloną dłę dziatania.
Flakon zawiera 20 g.

J B A B Y S A L
P uder  oaaazajtfcy  d la  Jziecł.

Zapobiega oprzałości n dzieci, z a p a le n iu  i swędzeniu skóry. 
Pudełko za w, około 50 g. proszku.

B E B O L
Krem cynkowc-lanoiinowo-waselinowy używany przy oprzałoścl 

u dzieci, zapaleniu i swędzeniu skóry.
Tub. zaw. około 20 g. maści.

C A L C I S A L
Maczka odżywcza dla dzieci i kobiet w okresie eiqży 

i karmienia niemowląt.

CALCISAL zaw iera:
1. Sole wapnia, łatwo przyswajalne.
2. P h etp h il, organiczny związek Tostom otrzymywany 

z nasion oleistych.
3. Wyciągi owocowe, przygotowane nr zimno.

Słoik zaw około 75 g. proszku.

P R ZEM Y SŁO W O -H A N D LO W E Z A K ŁA D Y  CHEM ICZNE

LUDWIK SPIESS i SYN
NP- A K C . — W ARSZAW A.


